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Święty nasz obowiązek polega na tym, by chronić i wzmacniać największą 
zdobycz narodów - obóz pokoju, demokracji i ,socjalizmu, zacieśniać więzy przy­
jaźni i . solidarności narodów kraj?w .9?ozu demokratycznego: J:owin:°"iśmy wz~ac­
niać ze wszech miar ·wieczystą, niewzruszoną, braterską przy.1azn Związku Radziec­
kiego z wielkim narodem chińskim, z masaQ1i pracującymi wszystkich krajów 
demokracji ludQwej. 

1 G. M. Malenkow 
N:K 81 - KOK IX ŁODZ, WTOREK, 10 MARCA 195a ROKU CENA 15 GR. (Z przemówienia n.a wiecu żałobnym w Moskwie) 
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lf raz z nłtrodami ZSRR miliony ludzi na całym §wiecie 
. . 

żegnały· w nieutulony1n smutku 
~ ' 

• 

swego , Ukochanego Wodza~ Józefa Stalina 
MOSKWA (PAP). 

W poniedz.iałek, 9 marca 1953 roku, naród ra­

dziecki odprowadził w ostatnią drogę genialnego Wo­

dza i Nauczyciela mas pracujących całego świata, 

przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjali­

stycznych Republik Radzieckich i sekretarza ~ornitc­

tu Centralnego Komunistycznej Partii Związku . Ra­

dzieckiego, Generalissimusa Zwiątku Radzieckiego, 

Józefa Wissarionowicza Stalina. 

•.. Sa~ Kolumnowa Domu 

~wi~ów. Ostatnie chwile. po­

żegnania z Józefem Stalinem„. 

~ód.cy partii rządu, 

członkowie komisji dla zorg~­

·flizowania pogrzebu biorą rui 

ftamiona trumnę ze zwłokami 

Józefa Wissarionowlcza Stali­

l'la i wychodzą z Sali Kolum­

lloJVej, 

Z Domu Związków wyno­
tm:ą wieńce, na purpurowych, 
aksamitnych pOdusz.kach or­
dery i medale Józefa Wissa­

rionefflicza Stalina. 

· ~Trumna ze zwłokami J. W. 

.Stalina ustawiona zO<Staje na 
'ławecie armatniej. Kondukt 

tałobny posuwa się powoli w 
kierunku Placu Czerwonego 

centralną ulicą prastarego mia­
eta, przeobrażonego geniuszem 
Stalina - miasta, którego imię 

'6tało się, dzięki mądrej po lity~ 

ce Btalinowskiej, symbolem po­

koju I .szczęścia narodów. 
W głębokim smutku chylą 

głowy przed trumną uko­

chanego Wodza ludzie pracy 
stolicy ZSRR, synowie i cór­
ki wielkiego mocarstwa . so­

cjalistycznego, stworzonego 

przez Lenina i Stalina. Na 

Placu Czerwonym zgromadzi­
li się tłumnie przedstawiciele 
robotników, urzędników, inte­
ligencji stolicy, delegacje Re­

publik Związkowych i Auto­
nomicznych, krajów i obwo­
dów. Obecni są tu wysłanni­

cy wielkiego narodu chińskie­
go i krajów demokracji lu­
dowej, w tej liczbie delegacja 

narodu polskiego oraz przed­

stawiciele innych krajów. Na 
trybunie - korpus dyploma­

tyczny._ Zastygły w mil~zeniu 
szeregi wojsk; garnizonu mos­

kiewskiego. 
Pochód żalobn:Y\ zbliża się 

do centrum Placu. Trumna 
ustawiona zostaje- na postu- ~ 

mencie. 
Przywódcy partii komuni­

stycznej i rządu radzieckiego 

wchodzą na trybunę Mauzo­
leum. 

Rozpoczyna się wiec żałob­
ny, poświęcony pamięci Józe­

fa Wissarionowicza Stalina. 
Na wiecu żałobnym wygło­

sili przemówienia: przewod-, 
niczący Rady Ministrów ZSRR 

i sekretarz Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego - Geor­
gii Maksymilianowicz Malen­
kow, pierwszy zastępca prze­

wodniczącego Rady Ministrów 

ZSRR - Ławrentij Pawłowicz 

Beria i pierwszy zastępca 

przewodniczącego Rady Mini­

strów ZSRR - Wiaczesfaw 
Mkhajłow'icz Mołotow. 

Po zakończeniu wiecu przy­
wódcy partii komunistycznej 

i rządu radzieckiego podnoszą 

trumnę z ciałem Józefa Wis­
sarionowicza Stalina i niosą 

ją na ramionach do Mauzole-
• urn, gdzie ustawiają obok 

sarkofagu W. I. Lenina. 
Rozlegają się salwy artyle­

r~jskie. 

W tej chwili miliony Judzi 
radzieckich stojąc w skupie­

niu żegnają swego ukochane­

go Nauczyciela, Przyjaciela i 

Wodza. Na wszystkich torach 

kolejowych Związku Rądziec­
kiego zatrzymały się pociągi, 

na szosach i na ulicach miast 
stanęły samochody. Zatrzyma-. . 

ły się także na morzach stat­

ki radzieckie. Stanęły maszy­
ny w fabrykach i dźwigi na 

budowach. 

Głęboką ciszę przerywają 

jedynie salwy artyleryjskie 

oraz syreny fabryczne i 

gwizd lokomotyw i statków. 

Cichną tony muzyki żałob­
nej i rozbrzmiewa hymn pań­

stwowy Związku Radzieckie­

go - hymn wielkiego kraju 

socjalizmu, którego wszystkie 

osiągnięcia są nierozerwalnie 

związane z imieniem Stalina. 

Kierownicy partii komuni­
stycznej i rządu radzieckiego 

wracają na trybunę. Wraz z 

nimi na trybunę wchodzą 

marszałkowie i generałowie 

Armii Radzieckiej. 

Rozpoczyna się źałobny 

przemarsz oddziałów garnizo­

nu moskiewskiego, które bra­

ły udział w kondukcie pogrze­

bowym. Nad Pla~m Czerwo­
nym przelatują eskadry samo­
lotów, obok Mauzoleum prze­

chodzą żołnierze Armii Ra­
dzieckiej, którą stworzył, za­

hartował w bojach i powiódł 

ku zwycięstwom Generalissi­
mus Józef Wissarionowicz 

Stalin. Oddają, ,oni ostatnie 
honory wojskowt! największe­

mu dowódcy wszystkich cza• 

sów i narodów. 

Naszym świętym . obowiązkiem - nieustannie 
, 

umacn1ac • 

wielkie państwo socjalizmu, ostoję pokoju i hezpiecŻeństWa narodów 
Przemówienie G. M. Malenkówa na wiecu żałobnym w Moskwie 

DRODZY RODACY, TOWARZYSZE, PRZY­
JACIELE, DRODZY BRACIA Z ZAGRANICY! 

Nasza partia, naród radziecki, cała ludzkość 
poniosły niezwykle ciężką, niepowetowaną stra­
tę. Zakończył swą pełną chwały drogę życiową 
nasz Nauczyciel i Wódz, największy geniusz 
ludzkości, Józef Wissarionowicz Stalin. 

W tych ciężkich dniach głęboki ból narodu 
radzieckiego podziela cała przodująca i postępo­
wa: ludzkość. Imię Stalina jest bezgranicznie dro­
J(ie ludziom radzieckim, najszerszym masom lu­
dowym we wszystkich częściach świata. Nie• 
zmierzona jest wielkość ·i znaczenie · działalności 
Towarzysza Stalina dla narodu radzieckiego i dla 
mas pracujących wszystkich krajów. Dzieło Sta­
lina żyć będzie wiecznie i wdzięczni potomni, 
tak samo jak i my wszyscy, sławić będą imię 
Stalina. 

Towarzysz Stalin poświęcił swe życie sprawie 
wnwolenia klasy robotniczej i wszystkich ludzi 
pracy od ucisku i niewoli wyzyskiwaczy, sprawie 
wybawienia ludzkości od niszczycielskich wojen, 
sprawie walki o wolne i szczęśliwe życie na zie­
mi dla ludu pracującego. 

· Towarzysz Stalin, wielki myśliciel naszej epo­
ki, twórczo rozwinął w nowych warunkach hi­
storycznych naukę marksizmu-leninizmu. Imię · 
Stalina słusznie znajduje się w jednym szeregu 
z imionami największych ludzi w całej historii 
ludzkości - Marksa - Engelsa - Lenina. 

_Partia nasza kieru]e się wielką nauką mar­
ksizmu-leninizmu, która daje partii i narodowi 
niezwyciężoną siłę, umiejętność torowania nowych 
dróg w historii. 
~Lenin i Stalin w ciągu długich lat prowadzili 

w ciężkich warunkach konspiracyjnych walkę 
o wyzwolenie narodów Rosji spod jarzma abso­
lutyzmu, spod ucisku obszarników i kapitali­
stów. 

Naród 'radziecki z Leninem i Stalinem na cze­
le dokonał największego w dziejach ludzkości 
zwrotu, położył kres ustrojowi kapitalistycznemu 
w na!!zym kraju i wkroczył na nową drogę -
drogę socjalizmu. ,..+..,,, 

Kop.tynuując dzieło Lenina i nieustannie roz­
wijając naukę leninowską, oświetlającą partii 
i państwu radzieckiemu drogę naprzód, Towa­
rzysz Stalin przywiódł nasz kraj ku pistor czne­
mu w skali światowej zwycięstwu socjalizmu, co 
zapewniło po raz pierwszy od wielu tysiącleci 

istnienia społeczeństwa ludzkiego likwidację wy­
zysku człowieka przez człowieka. 

Lenin i Stalin założyli pierwsz na świecie 
państwo robotników i chłopów, nasze państwo 
radzieckie. Towarzysz Stalin pracował niestru­
dzenie nad umocnieniem państwa radzieckiego. 
Moc i potęga naszegQ państwa są niezwykle waż­
nym warunkiem pomyślnego zbudo~ania komu­

,.Jlizmu w naszym kraju._, . 

Nasz święty obowiązek polega na tym, aby 
nadal nieustannie i wszechstronnie umacniać. na­
sze wielkie państwo socjalistyczne, ostoję pokoju 
i bezpieczeństwa narodów. 

Z imieniem Towarzysza Stalina związane jest 
rozstrzygnięcie jednego z najbardziej skompliko­
wanych problemów w historii rozwoju społeczeń­
stwa - kwestii narodowej. (J!owarzysz Stalin, 
genialny teoretyk kwestii narodowej, zapewnił 
po raz pierwszy w dziejach, w skali ogromnego 
wielonarodowego państwa likwidację wieko-· 
wych waśni narodowościowych. Pod kierownic­
twem Towarzysza Stalina partia nasza .przezwy­
ciężyła ekonomiczne i kulturalne zacofanie ucis­
kanych dawniej narodów, zespoliła w jednej 
zgodnej rodzinie wszystkie narody Związku· 
Radzieckiego i wykuła przyjaźń narodów. 

Nasz święty obowiązek polega na tym, aby 
zapewnić dalsze umocnienie jedności i przyjaźni 
narodów Kraju Rad, umocnienie wielonarodo­
wego państwa radzieckiego. Dzięki przyjaźni na­
rodów naszego kraju nie jest dla nas straszny 
żaden wróg, ani wewnętrzny, ani zewnętrzny. 

Pod bez~ośrednim kierownictwem Towarzy­
sza Stalina powstawała, rosła i krzepła Armia 
Radziecka. Zwiększenie zdolności obronnej kra­
ju i umocnienie radzieckich sił zbrojnych było 
przetlpliotem nieustannej troski Towarzysza Sta­
lina. ~e swym Wielkim Wodzem - Generalissi­
musem Stalinem na czele Armia Radziecka od­
niosła historyczne Źwycięstwo w drugiej woime 
światowej i wybawiła narody: Europy i Azji od 
groźby niewoli faszystowskiejJ 

Nasz święty obowiązek poleg~ na tym, aby ze 
wszech miar umacniać potężne radzieckie siły 
zbrojne .. Winniśmy utrzymywać je w stanie po­
gotowia bojowego, by odeprzeć druzgocącym cio­
scri·ażdą napaść wroga. 

W wyniku niestrudzonych wysiłków Towa­
rzysz Stalina, według opracowanych przezeń 
planów, partia nasża przekształciła zacofany daw­
niej kraj w potężne mocarstwo przemysłowo­
kołchozowe, stworzyła nowy ustrój ekonomiczny, 
nie znający kryzysów i bezrobocia. 

Nasz święty obowiązek polega na tym, aby 
zapewnić dalszy rozkwit socjalistycznej ojczyzny. 
Winniśmy ze wszech miar rozwijać przemysł so­
cjalistyczny, ostoję potęgi i siły naszego kraju. 
Winniśmy ze wszech miar umacniać ustrój koł­
chozowy, dążyć do dalszego .rozwoju i rozkwitu' 
wszystkich kołchozów w Kraju Rad, zacieśniać so­
jusz klasy robotniczej i chłopstwa kołchozowego. 

W dziedzinie polityki wewnętrznej ąasza 
główna troska polega na tym, aby nieugię­
cie dążyć" do dalszego podniesienia dobroby­
tu materialnego robotników, kołchoźników, 
inteligencji, wszystkich ludzi radzieckich. Pra­
wem dla naszej partii i rządu jest obowiązek 
stałego troszczeni'I się o dobro naro~u, · _ o maksy- , 

malne zaspokajanie jego I potrzeb materialnych 
i ]\'.ulturalnych. . 

Lenin i Stalin stworzyli i zahartowali naszą par­
tię jako wielką, przeobrażającą siłę społeczeństwa. 
Towarzysz Stalin przez całe swe życie uczył, że nie 
ma I:\iC wyższego ponad miano członka partii ko­
munistycznej W uporczywej walce z wrogami To­
warzysz Stalin obronił jedność i niewzruszoną 
zwartość szeregów naszej partii. . 

Nasz święty obowiązek polega na tym, by nadal 
wzmacniać wielką partię komunistyczną. Siła i 
niezwyciężoność naszej partii leży w jedności i 
zwartości jej szeregów, w jedności woli i działania, 
w umiejętności członków partii zespolenia swej woli 
z wolą i pragnieniami partii. Siła i niezwyciężoność 
naszej partii leży w nierozerwalnej więzi z masami 
ludowymi. Podstawa jedności partii _z narodem 
polega ·na tym, by partia niezmiennie służyła in­
teresom narodu. Powinniśmy strzec jedności par­
tii, jak źrenicy oka, wzmacniać jeszcze ba.rdzieJ 
nierozerwalną więź partii z narodem, wychowy­
wać komunistów i ludzi pracy w duchu wysokiej 
czujności politycznej , w duchu nieprzejednania i 
nieugiętości ~ Jc~! t 'wrogami wewnętrznymi i 
zewnętrznymi. r i / 

Pod przewode Wielkiego Stalina stworzony zo­
stał potężny obóz pokoju, demokrac.ii i socjalizmu. 
W obozie tym kroczą naprzód w ścisłej jedności 
braterskiej wraz z narodem radzieckim, wielki naród 
chiński, bratnie narody Polski, Czechosłowacji, 
Bułgarii, Węgier, Rumunii, Albanii, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Mongolskiej Republiki 
Ludowej. W uporczywej walce broni nie­
zawisłości s ej ojczyzny bohaterski naród koreań­
ski. Walczy mężnie o wolność i n'iezawisłość naro­
dową lud Vietnamu. 
Święty nasz obowiązek polega na tym, by chro­

nić i wzmacniać największą zdobycz narodów 
pbóz pokoju, demokracji i socjalizmu, zacieśniać 
więzy przyjażni i solidarności narodów krajów o­
bozu demokratyczl)ego. Powinniśmy wzmai:;niać ze 
wszech miar wieczystą1 niewzruszoną, braterską 
przyjaźń Związku Radzieckiego z wielkim naro­
dem chińskim, z masami pracującymi wszystkich 
ki:a,jów demokracji ludowej. 

Narody wszystkich krajów znają Towarzysza 
Stalina, jako Wielkiego Chorążego P~oju. Ogrom­
ne wysiłki swego reniuszu poświęcał Towarzysz 
Stalin sprawie obrony pokoju dla naro­
dów wszystkich krajów. Polityka zagraniczna pań­
stwa radzieckiego - polityka pokoju i przyjaźni 
między narodami jest decydującą przeszkodą na 
drodze do rozpętania nowej wojny i odpowiada 
naj.żywotniejszym interesom wszystkich narodów. 
Związek Radziecki niezmiennie występował i wy­
stępuje w obronie pokoju świata, albowiem jego 
interesy są nieodłączne od sprawy pokoju na ca­
łym świecie. Związek Radziecki prowadził i pro­
wadzi konsekwentna politykę utrzymania i utrwa­
lenia pokoju, ·polityke walki orzeciwko prtygoto~ 

, wywaniu i rozpętywaniu no_w~j wo~~y,. politykę 
współpracy międzynarodowe] 1. r?ZWlJ.arui: stos~n­
ków eospodarczych ze wszystkmu. kraiam1,_ poht:(• 
kę opartą na tezie leninowsko-stahnowsk1e1 o moz­
liwości długotrwałego współistnien~a i poko:io""'.ej 
rywalizacji dwóch różnych__;syste~ow - kap1tahs­
tycznego i socjalistycznego. 

Wielki Stalin wychowywał nas w duchu bezgra• 
nicznie ofiarnej służby w interesie narodu. Jesteś­
my wiernymi sługami narodu, a naród chce po­
koju, nienawidzi )\'ojny. Niechaj święte ~ędzie dl.a 
nas wszystkich pragnienie narodu, by me dopus­
cić do przelewu krwi milionów ludzi i by zapew­
nić pokojowe budownictwo szczęśliwego życia! 

W dziedzinie polityki zagranicznej główną na­
. szą troską jest nie dopuścić do nowej wojny, współ­
żyć w pokoju ze wszystkimi krajami. 

Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego, 
rząd radziecki uważa~ą. że najsłuszniejszą, naj­
sprawiedliwszą i najbardziej konieczną polityką 
zagraniczną jest polityka pokoju między wszyst­
kimi narodami, oparta na wzajemnym zaufaniu, 
polityka oddziaływająca, opierająca się na faktach 
i znajdująca potwierdzenie w faktach. Rządy 
powinny wiernie służyć swoim narodom, na­
rody zaś pragną pokoju, przeklinają woj- . 
nę . Zbrodnicze będą te rządy,' które zaprag­
ną oszukać narody, pójdą wbrew świętemu 
pragnieniu narodów utrzymania pokoju i niedo­
puszczenia do nowej, krwawej rzezi. Partia komu­
nistyczna, rząd· radziecki stoją na stanowisku, że 
polityka pokoju między narodami jest jedynie 
słuszną polityką. odpowiadającą żywotnym inte­
resom wszystkich narodów. 

TOWARZYSZE! 

Zgon naszego Wodza i Naucz~iela, Wielkiego 
Stalina, nakłada na wszystkich ludzi radzieckich 
obowiązek spotęgowania wysiłków w realizacji 
gigantycznych zad'ań, stojących przed narodem ra­
dzieckim, zwiększenia swego wkładu do wspólnej 
sprawy budownictwa społeczeństwa komunistycz­
ne,Gto, umocnienia potęgi i zdolności obronnej so­
cjalistycznej ojczyzny. 

Masy pracujące Związku Radzieckiego widzą i 
wiedzą, że nasza ootężna ojczyzna kroczy ku n\j­
wym sukcesom. Mamy wszystko , co iest konieczne 
do zbudowania społeczeństwa w całej pełni ko­
munistycznego. 

Z niezłomną wiarą w swe niewyczerpane siły i 
możliwości, naród radziecki tworzy wielkie dzieło 
budownictwa komunizmu. 

Nie ma w świecie takich sił, które mogłyby po­
wstrzymać marsz społeczeństwa radzieckiego na­
przód ku komunizmowi! 
Żegnaj Nauczycielu nasz i Wodzu, Drogi nasz 

ł Przyjacielu, Ukochany Towarzyszu Stalin! 
Naprzód drogą do całkowitego triumfu wie~• 

· kiej sprawy Lenina - St:i.Hna. 
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Józef Stalin pozostawił partii i .narodom ZSRR wielką spuściznę, 
r . 

której ·Strzec · będziemy jak źrenicy oka · i nieustannie po.mnażać 
• żąłobnym Przemówienie Ł. P. Berii. na wiecu 

DRODZY TOWARZYSZE! PRZYJACIELE! 

/ Trudno wyrazić słowami uczucie wielkiego smutku, 
jakie ogar'nc;ło w tych dniach naszą . partię i narody na-
6zego kraju, całą postępową ludzkość. 

Zabrakło Stalina - Wielkiego współbojownika· i ge­
nialnego kontynuatora dzieła Lenina. Opuścił nas czło­
wiek najukochańszy i najbliższy dla wszystkich ludzi 
radzieckich, dla milionów ludzi pracy na całym świecie. 

Cale życie i działalność Wielkiego Stalina stanowi 
porywający przykład wierności idei leninizmu, przykład 
ofiarnej służby' klasie robotniczej i całemu ludowi pra­
cującemu , sprawie wyzwolenia mas pracujących od ucis­
ku i wyzysku. 

Wielki Lenin założył naszą partię, doprowadził ją 
do zwycięstwa rewolucji proletariackiej. 

Wraz z Wielkim Leninem jego genialny współbo­
jownik, Stalin, wzmacniał partię bolszewicką i budował 
pierwsze na świecie państwo socj'llistyczne. 

Po śmierci Lenina Stalin w ciągu prawie trzydziestu 
la.t prowadził naszą partię i kraj drogą len inowską. Stalin 
obronił leninizm przed licznymi wrogami, rozwinął i 
wzbo~cił naukę Lenina w nowyi-h warunkach historycz­
nych. światłe kierownictwo Wielkiego Stalina zapewniło 
nasze , narodowi zbudowanie socializmu w ZSRR i 
enokowe zwycięstwo Związku Radzieckiego w Wielkiej 
Woinie Narodowej . Wielki Budowniczy komunizmu, ge­
nialnv Wódz, nasz ukochany Stalin uzbroił naszą partię i 
naród we wspan iały .program budowy komunizmu. 
, TOWARZYSZE! 
r Nieutulony żal przepełnia nasze serca, niezmiernie 
ciężka jest nasza strata. ale i pod tym ciężarem nie ugnie 
się żelazna wola partii komunistycznej , niezachwiana 
pozostanie jej jedność i zdecydowana wela walki o ko­
munizm. 

Partia nasza. uzbrojona w rewolucyjną teorię Ml1rk­
sa-Engelsa~Lenina-Stalina, czerpiąc naukę z półwieko­
wego doświadczenia walki o interesy klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy, wie, jak należy działać, by za­
pewnić zbudowanie społeczeństwa komunistycznego. . 

Komitet Centralny naszej partii i rząd radziecki 
przeszły wi elką szkołę Lenina i Stalina w umiejętności 
kierowania krajem. 

W ogniu wojny domowej i interwencji, w trudny~h 
latach walki z chaosem i głodem , w walce o uprzemysło­
wienie kra~u i kolektywizację rolnictwa, w ciężkich Ja~ 
tach Wielktej Wojny Narodowej , kiedy rozstrzygały się 
losy naszej ojczyzny i losy całej ludzkości , Komitet Cen­
tralny Partii i rzad radziecki, stojąc na czele bohaterskiej 
walki narodu radzieckiego, zdobyły ogromne doświad­
czenie w kierowaniu partią i krajem. 

Dlatego też narody Związku Radzieckiego mogą~na­
dal pole'!ać niezawodnie na partii komunistycznej, na jej 
Komitecie Centralnym i na swoim rządzie radzieckim. 

Wrogowie państwa radzieckiego liczą na to, że P9-
niesiona przez nas ciężka strata doprowadzi do rozprzę­
żenia i zami<lszania w naszych szeregach. 

Daremne są ich rachuby: czeka ich okrutne rozcza-
rowanie. , 

Kto nie jest ślepy, widzi, że partia nasza w trudnych 
dla niej dniach zespala jeszcze ściślej swoje szeregi, że 
jest ona jednolita I niezachwiana. 

Kto nie jest ślepy, widzi, że w tych bolesnych dniach 
wszystkie narody Związku Radzieckiego w braterskiej 
jedności z wielkim narodem rosyjskim zespoliły się je­
szcze ściśl ej wokół rządu radzieckiego I Komitetu Cen­
tralnego partii komunistycznej. Naród radziecki jedno­
mvślnie popiera zarówno wewnętrzną, jak i zagraniczną 
poUtvkę rządu radzieckiego. 

Nasza polityka wewnętrzna oparta jest na nierozer­
walnym sojuszu klasy robotniczej i chłopstwa kołchozo­
wego, na braterskiej prz);jażni narodów naszego krąju, 
na trwałym zjednoczeniu .wszystkich narodowych Repu­
blik Radzi'eck ich w systemie jednego, wielkiego państwa 
wielonarodowego - Związku Socjalistvcznych Republik 
Radzieckich. Polityka ta zmierza do dalszego umocnie­
nia potęgi ekonomicznej i woj~~owej naszego państwa, 
do dalszego rozwoju gospodarki narodowej do maksy­
malnego zaspokajania rosnących potrzeb materiah;1ych i 
kulturalnych całego społeczeństwa radzieckiego. 

Robotnicy, ;hłopstwo kołchozowe, inteligencja na- · 
szego kraju mogą pracować spokojnie i z ufnoś<: t<l. w te­
dząc. iż rząd radziecki troskliwie i .nieustan11:e o~l-ira­
niać będzie ich prawa, utrwalone w Konstytu.-:ji Stc>li-
nowskiej. . , , . 

Nasza polityka zagraniczna jest wyrazna 1 zrozumta­
ła. Od pierwszych dni istnienia władzy radzieckiej Le-

f<on~ta nty Simonow 

nin określił politykę zagraniczną państwa radzieckiego 
jako politykę pokoju. 

Tę politykę pokoju nieugięcie reali zował Wielki 
kontvnuator dzieła Lenina, nasz genialny Wódz, Stalin. 

Polityką zagraniczną rządu radzieckiego będzie na­
dal Jeninowsko - stalinowska polityka utrzymania I u­
trwalenia pokoju, walki przeciwko przygotowywaniu •i 
rozpętywaniu nowej wojny, polityka współpracy między­
narodowej i rozwoju sto&11nków gospodarczych ze wszy­
stkimi krajami na podstawie wzajemności. 

Rząd radziecki będzie jeszcze 'bardziej umacniać 
brater,ski sojusz i przyjaźń , współpracę we wspólnej wal­
ce o pokój na całym świecie, ·szeroką współpracę eko­
nomiczną i kulturalną ?: wielką Chińską Republiką Lu­
dową, ze wszystkimi krajami demokracji ludowej i z 
Niemiecką Republiką Demokratyczhą. Nasi bracia i przy­
jaciele za granicą mogą być przekonani , że partia komu­
nistyczna f narody Związku R<:dzieckiego, wierne sztan­
darowi proletariacki ego internacjonalizmu. sztandarowi 
Lenina - Stalina, będą nadal umacni ać i rozwijać więzy 
przyjaźni z masami' pracującymi krajów kapitalistycznych 
i kolonialnych, walczacymi o spra.wę pokoju, demokracji 
i socializmu. ' 

Głębokie uczucie przyjaźni łączy nasz naród z boha­
terskim narodem koreańskim, walczącym o swą nieza­
wisłość. 

Nasi Wielcy Wodzowie, Lenin . i Stalin, uczyli nas, 
byśmy nieustannie podnosili i zaostrzali czujność partii 
i narodu wobec knowań i intryg wrogów państwa ra­
dzieckiego. 

Obecnie musimy jeszcze bardziej wzmóc naszą czuj­
ność. 

Niechaj nikt nie sadzi, że wrogowie państwa radziec­
kiego potrafią nas zaskoczyć. 

Nasze waleczne siły zbrojne. wyposażone są we wszy­
stkie rodzaie nowoc7esn e'(o uzbrojenia dl'ł obrony oj­
czyzny radzieckiej. Nasi żołnierze i inarvnarze, .'fiC'ero­
wie i generałowie, wzbogaceni doświadczeniem Wielkiej 
Wojny Narodowej, potrafią należycie przyjąć każdego 
agresora, który ośmieli się napaść na nasz kraj. 

Siła i niezłomna moc naszego paf1stwa polega nie tyl~ 
ko na tym, ze ma ono zahartowaną w bojach, okrytą 
chwałą armię. 

Potęga państwa radzieckiego tkwi w jedności na­
rodu radzieckiego, w jego zaufaniu do partii komunis­
tJ cznej - czołowej siły społeczeństwa radzieckieqo, w 
zaufaniu narodu do swego rządu radzieckiego. Partia 
komunistvczna i rząd radziecki wysoko cenią to zaufa­
nie narodu. 

Naród radziecki z jednomyślną aprobatą 'przyjął 
uchwałę Komitetu Centralnego naszej partii, Rady Mi­
nistrów i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR w sprawie 
przeprowadzenia niezwykle ważnych zarządzeń, zmie­
rzających do zapewnienia nieprzerwaonego i właściwe­
go kierownictwa całym życiem kraju. 

Jedną z tych ważnych urhwal jest powołanie na 
·stanowisko przewodniczącego Rady Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich ·ut.alentowaneiro 
ucznia Lenina i wiernego współbojownika Stalina - · Ge­
orgija Maksymilianowicza Malenkowa. 

Uchwały' powzięte przez najwyższe organy partyjne i 
państwowe naszego kraju były wymownym wyrazem 
całkowitej jedności i zwartości w kierownictwie partii 
i państwa. 

Ta jedność i zwartość w kierownictwie kraju jest 
rękojmią pomyślner.to wcielenia w życie polityki we­
wnętrznej i zagranicznej, wykutej w ciągu lat przez na­
szą partię i rząd pod przewodem Lenina i Stalina. 

Stalin. tak samo jak Lenin, pozostawił nasze.i partii 
i krajowi wielką spuściznę, której strzec należy jak źre­
nicy oka i nieustannie pomnażać: 

Wielki Stalin wychował i skupił wokół siebie zespół 
wypróbowanych w bojach przywódcó~. któ~zy opano":'a· . 
li leninowska - stalinowska sztukę kierownictwa. na 1ch 
to barki spadła historyczna odpowi~dzi~Jność za dopro­
wadzenie do zwvdę~kiego końca w1elk1ego dzieła. zap_o· 
czątkowanego przez Lenf a i kontynuowanego pomysl· 
nie przez Stalina. . . 

Narody naszego kraju mogą być pewne. że · partia 
komunistyczna i rząd Związku Radzieckiego nie będą 
szczędziły sił i życia , ażeby utrzymać żela~n~ .jedność 

. szeregów partii i jej kierownictwa, un:iacn.1ac mewzru· 
szoną przyjaźń narodów z.wią~ku Radz1 eck t e~o._ un:ac­
niać potęgę państwa radz1ec.k1ego, doc.h~wać ~tezmten.­
nie wierności ideom marksizmu - łenm1zmu t. w mysi 
nakazów Lenina i Stalina, doprowadzić kraj socjalizmu 
do komunizmu. / 

Wieczna chwała naszemu ukochanemu. dro~iemu 
Wodzowi i Nauczycielowi - Wielkiemu Stalinowil 

Według Waszej Nauki 
Nie ma słów takich w mowie, które by oddały, 
Jaki ból, jaki smutek dręczy nas i pall, 
N•e ma słów takich, które by opowiedziały, 
Jak my płaczemy po Was, towarzyszu Stalin! 

Rozpacza naród, Hsc1e dziś nas opuścili 
I osiwiała z bólu ziemia trwa w rozpaczy, 
Pomimo to spotkamy cios tej cięikie · chwili 
Według nauki Waszej - nie szczędząc sił w pracy. 

Cokolwiek nam wypadnie - trud czy bój na drodze 
Po stalinowsku. - twardym czynem, nie słowami, 
Przyjaciołom na radość, wrogom ku pr1estrodze 
Dowiedziemy, że myśmy p_rzez Was wychowani! 

Nie żałując wysilk6w, nadal pracujemy, 
Tylko mocniej do walki myśmy się włączyli 
I nadał. co to trwoga, co to słabość nie wiemY., 
Jak nauczył nas Lenin - jak Wyście uczyli. 

Nic czoła nam nie schyli, nic ' nas nie zatrzyma, 
Nie darmo nas do zwycięstw Wyście prowadzili. 
Według nauki Waszej - strach nas się nie ima 
I jesteśmy niezłomni - jak Wyście uczyli. 

żelazny Stalinowski Ceka Partii naszej, 
Któremuście radziecki naród powierzyli, 
Powiedzie nas do zwycięstw komunizmu naprzód, 
Do zwycięstw wiekopomnych - jak Wyście uczyli. 

' 

t 

Przełożył 

WLODZI!\UERZ SLOBODNIK 

Przemówienie W.M. Mołoto,,1ana wiec·u żałobnym 
DRODZY TOWARZYSZE I PRZYJACIELE! I' i 

- I 

W dniach tych przeżywamy wszyscy wielką ża­
łobę - zgon Józefa Wissarionowicza Stalina, stra­
tę wielkiego Wodza, a' jednocześnie bliskiego, ukocha· 
nego, bezgranicznie drogiego Człowieka. I my, starzy 
i bliscy przyjaciele, i miliony, miliony ludzi radziec­
kich , jak i masy pracujące we wszystkich krajach, na 
całym świecie, żegnają dzisiaj Towarzysza Stalina, 
którego wszyscyśmy \jlk kochali i który zawsze żyć 
będzie w naszych sercach. 

, Towarzysz Stalin nazywał siebie uczniem Lenina, 
wraz z którym tworzył i zbudował naszą wielką par­
tię komunistyczną, wraz z którym kierował rewolucyj­
ną walką ludu przeciwko caratowi i kapitalizmowi, 
o obalenie jarzma obszarników I kapitalistów w na­
szym kraju, wraz z którym stworzył i zbudował nasze 
socjalistyczne państwo radzieckie, wraz z którym za­
łożył podwaliny pod rozwijającą się w naszych oczach 
braterską współpracę i zjednoczenie wielkich I ma­
łych narodów. Stalin to wielki kontynuator wielkiego 
d~ieła Lenina. 

, Pod kierownictwem partii komunistycznej z To­
warzyszem Stalinem na czele naród radziecki zbudo• 
wał socjalizm w naszym kraju i podjął realizację wiel­
kiego progl'.amu nieustannego podnoszenia dobrobytu 
materialnego i poziomu kulturalnego narodu radziec• 
kiego; odniósł epokowe zwycięstwo nad faszyzmem 
w drugiej wojnie światowej i tym samym zdecydowa­
nie osłabił siły zewnętrznych wrogów ZSRR:x' wypro­
wadził Związek Radziecki ze stanu izolacji trtłędzyna• . 
rodowej, · zapewniając powstanie niezwyciężonego obo­
zu miłujących pokój państw, liczących BOO milionów 
mieszkańców; otworzył przed naszym krajem promien­
ne perspektywy zbudowania społeczeństwa komuni­
stycznego, opartego na wolnej pracy, na prawdziwej 
równości i prawdziwym braterstwie ludzi. · Możemy 
być słusznie dumni z tego, żeśmy ostatnich 30 lat żyli 
i pracowali pod kierownictwem Towarzysza Stalina. 

Wychował nas Lenin I Stalin. Jesteśmy uczniami 
Lenina i Stalina. I zawsze pamiętać będziemy, czego 
uczył nas do ostatnich dni Stalin, chcemy bowiem być 
wiernymi i godnymi uczniami, idącymi w ślady Leni­
na, wiernymi i godnymi, idącymi w ślady Stalina. 

Całe życie Towilrzysza Stalina, opromienione sło­
necznym blaskiem wielkich idei natchnionego bojow· 
nika ludu o komunizm,; jest dla nas zywym i życiodaj­
nym przykładem. 

Stalin wyszedł z ludu, czuł zawsze najściślejszy 
zwlazek z ludem, z klasą robotniczą i pracującym 
chłopstwem, poświęcał ludowi wszystkle swe potężne 
siły, cały swój wielkl geniusz. Będąc jeszcze młoctzień­
cem, Stalin swym światłym umyslem ujrzał' i do głębi 
zrozumiał, że w naszych czasach lud może znaleźć 
drogę do szczęśliwego żyda tylko na szlaku walki 
o komunizm. To właśnie określiło Jęgo drogę życiową. 
Stalin noświ~cił się bez re~zty, pośwlęci.ł całe swe 'iy· · 
cie walce o komunizm, of\::iTnej walce o szczęście mas 
pracujących, o szczęście ludu. 

Stalin umiał zawsze łączyć codzienną niełatwą 
działalność komunisty-rewolucjonisty wsród mas ro­
botniczych z głębokim studiowaniem teorii marksi­
zmu. 

Takim był w latach młodości w Tbilisi, w 1'.3a~u: 
Takim był w burzliwych latach rewolucji rosy1slue1 
i w trudnych latach reakcJi carskiej, kiedy związany 
mocno z robotnikami Petersburga, lna1dował się stale 
pod ciosami represji, doznając prześladowań w więzie~ 
niach i na zesłaniach. 

Wyjątkowy talent Towarzysza Stalina, jako nie­
zrównanego -orgamzatora naszej partii i panstwa ra­
dzieckiego oraz E(emalnego teoretyka mark~izmu-łen1-
nizmu, rozwinął się w pełni w latach rewolucji i bu­
downictwa socjalizmu. 

W ciągu tych lat partia nasza wyrosła, rozwinęła 
się i przekształciła się w wtełką , kierowniczą siłt; re-

. wolucii socjalistycznej w naszym kraju oraz nabrała 
znaczenia P,rzewodniej siły w całym międzynarodowym 
ruchu robotniczym. W ciągu tych lat wielonarodowe 
państwo radzieckie, które stało się wzorem urzecz.y­
wistnienia w praktyce przyjażm i braterskiej wspoł­
pracy narodów - w ciągu tych lat nasze panstwo, 
op ierając się na klasie robotniczej i chłoµstwie koł­
chozowym, okrzepło jako państwo zwycięskiego soc;a­
Uzmu i wkroczyło na drogę budowy spoteczenstwa 
komunistycznego. Gigantyczna rola w . kierowaniu cll:~ 
łym tym dziełem, całym rozwoiem sił nasze) . part11 
i pailstwa radzieckiego, przypada Towarzyszowi Sta­
linowi. 

W ciągu tych lat Stalin nie tylko sprawowaf co­
dzienne kierownictwo budownictwem soc1alistycznym, 
w ZSRR. Praco,wał on stale nad teoretycznymi pro­
blemami budownictwa komunistycznego w naszym 
kra_ju i nad całokształtem problemów rozwoj~ międz)_'­
narodowego, opromieniając światłem nauki marksi­
zmu-leninizmu . drogi dalszego rozwoju ,ZSRR, prawa· 
rozwoju socjalizmu i kapitalizmu we współcz~snych 
warunkach. Uzbroił on naszą partię I cały narod ra­
dziecki w nowe, niezwykle ważne odkrycia nauki mar· 
ksistowsko-leninowskiej, które ina okres wielu lat 
oświetlają nasz marsz naprzód do zwycięstwa komu-

teresom narodu· radzieckiego, a jednocześnie intere­
som wszystkich innych miłujących pokój narodów. 

W kraju .naszym s tworzono· na zasadzie radzieckiej 
takie wielonarodowe państwo, którego trwałość 
nieustanny wzrost potęgi materialnej · i rozwój 
kultury narodów, nie ma przykładu w dziejach. W tym 
wszystkim, a zwłaszcza w rozwoju nowych przyjaz­
n ych stosunków między narod ami naszego kraju, To­
warzyszowi StalinowJ pnypada szczególna, wyjątkowo 
ważna ·roia. Stalin przy tYtn nie tylko kierowaJ roz­
wojem naszego wielonarodowego państwa radzieckie• 
RO w ciągu wielu lat, lecz również oświetlił z teore­
tycznego purtktu widzenia niezwykle ważne współczes• 
ne problemy kwestii narodowej i ko lonialnej, przy­
czyniając się i tuta; do rozwoju .naukowych podstaw: 
marksizmu-leninizmu. 

W obecnych warunkach wszystko to ma szczegól­
nie ważne znaczenie, zwłaszcza w związku z powsta­
niem państw demokracji ludowej i rozwojem ruchu 
narodowo-wyzwoleńczego w koloniach i kraj a ch zależ­
nych. Wierne zasadom proletariackiego \nternac)ona­
lizmu narody ZSRR rozwijaią i nieustannie urnac:nla­
ją braterską przyjaźń i współpracę z wielkim narodem 
chińskim, z masami pracującymi wsżystkich krajów 
demokracji ludowej, więzy przyjaźni z masami pra­
cującymi krajów kapitalistycznych I kolonialnych. wal• 
czącymi o sprawę pokoju, demokracji i socjalizmu. 

DRODZY TOWARZYSZE, PRZYJACIELE! 

W tych ciężkich dniach wszysc.v widziml', 
szczególnie dobrze i stale odczuwamy, jak potężną, 
niewzruszoną i wierną ostoją narodu radzieckiel'.!o jest 
nasza partia komunistyczna'. jej żelazna 1 jedność, jej 
nierozerwalna więź z masami pracujac:vmi. Nasza 
partia w myśl nakazów Wielkiego Stalina wskazuje 
nam iarny kierunek dalszej wal.ki o wielka sprawt:; 
zbudowa;,ia komunizmu w naszym kraju. Powinniś­
my ieszcz~ bardziej, ieszcze silniej ze-;połlć się wokół 
Komi tetu Centralnego naszej partii, wokół rządu ra• 
dziecklego. 

Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzie zawsze w 
na~zych sercach, w sercach narodu radzieckiego i całej 
postępowej ludzkości. Sława Jego wielkich czynów dla 
dobra i szczęścia naszego narodu i mas pracujących 
całego świata żyć będzie wiecznie! · I 

Niech żyje wielka zwycięska nauka Marksa ....... 
En~elsa - Lenina - Stalina! 

Niech żyje nasza potężna ojczyzna socjalistyczna, 
nasz bohaterski naród radziecki! 

Niech żyje wielka Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego! 

Mosk wa, ulica Gorki ego. Ludzie radzieccy zdqża.;q 
Domu Związków. 

' 

do 

Radzieccy b.udowniczowie 
Pałacu Ku ltu ry i Nauki 

im. Józefa Stali na 
żegnają s1t·ego \l' odza 

WARSZAW A, 9. 3. 
nizmu. Załoga radzieckich budow-

W latach wojny domowej Stalin bezpośrednio kie- nlczycb Pałacu Ę.ultury L Nau­
rowal tworzeniem i organizowaniem sił Armii Czer~ le im. Józefa Stalina - mu­
wonej i jej pełnymi chwały działaniami w~jen~ymi rarze, montażyś ci. cieśle , tech­
na najbardziej decydujących frontach. Stalm, 1ako nicy 1 inżyn ierowie z pelno­
dC>wódca naczelny w latach Wlelkiej Wojny Narodo- mocnikiem rządu ZSRR d 1a 
wej, poprowadził kraj nasz do zwycięstwa nad fa- spraw budowy pałacu, wice­
szyzmem, które radykalnie zmieniło sytuację. w Euro- ministrem Karawajewem na 
pie i w Azjbl.Wiernie i godnie iść w ślady Stalina - zna- czele na żałobnym zgromadze­
czy zaws~ pamiętać i nieustannie troszczyć . się nlu - żegnała swego ukocha­
o umocnienie Armii Radzieckiej I Marynarki ~01en- nego Wodza Józefa Stalina. W 
nei, zapewniając należytą gotowość radzieckich sił zebraniu wziął udział wicepre­
zbrojnych w razie ~akiegokolwiek wypadu agresora zes Rady Ministrow Jędry­
przeciwko naszemu krajowi. Iść wiernie i godni~ w chowsk1. 

Wszyscy gromadzą się obok 
przyszłego Pałacu ' Mlodz1ezy, 
na którego czerwonym 1eszcze 
murze W1dnieje obramowany 
kirem wielki portret Józefa 
Stalma. Budowniczowie P:..la­
cu Kultury I Nauki, symbo;u 
przyjażnJ polsko-radz.ieckiej . w 
głębokim skupieniu słucha j ą 
tn.nsm1sjl. Z głośn ików J>8da­
j11 słowa przywódcow Zwi!lzku 
Redz1eck1ego żegnający ch Jó­
zefa $talina. Pochylają s ię gło­
wy, wielu robotnlkow płacze. 
Gd} z Moskwy biegnie na ca• 
ły świat wreśc. że trumna ze 
zwłokami W1elk1ego Stali na 
spoczęła w Mauzoleum - na 
wielkim placu budowy w brat· . 
niej Warszawie slychac tylko 
loPQt PQwieWających na Wie• 
trze czerwonych flag. 

ślady S~alina - znaczy również wykazywać _nalezytą Gdy 0 godz. 8.30 z głośn ików 
czujność i hart w walce przeciwko wszelktm kn~wa- popłynę ły pierwsze slowa 
ni om naszych wrogów, , ag,entów agresywnych panstw transm1 towanego z Moskwy 
imperialistycznych. v sprawozdania z uroczysto•c1 

Nasze państwo radt ieckie nie ma żadnych _agresyw- żałobnych - meprzerwame 
nych celów i ze swej strony nie uznaje ingeren<:Jl w spre- tętniący pracą plac budowy 
wy ' innych państw. Nasza polityka zagraniczna, .znana na I pałacu umilkł. Przestały poru­
całym świecie jako stalinowska pokoj~wa J?Ohtyka za· \ s:i:ae się wtelkie dźwigi. Mu-
11:raniczna, jest poli tyką obrony poko1u miedzy naro- rarze zeszli ze swoi ch miejsc 
darni, jest niewzruszoną polityka utrzymania 1 u~rwa- pracy. Skomplikowane urzą­
len ia pok-0ju, walki przeciwk? przygoto,wywantu .1 roz- dzenia i maszyny zatrzymJ1y 
pętywaniu nowei wojny_. polityką wspołpr;icy mięhdzy- I • ię Robotnicy zd ejmują czap­
narodowej i rozwoju stosunków gospodarczyc ze 1-. • . 'eh h 
wszvstkimi krajami, które do tego również dążą. ~a- k1 z. gt~w. Na t twarzac 
ka polityka zagraniczna odpowiada podstawowym m- _ maluie się głęboki smutek. 

) 

Aby uczcit pamlet Wlelk'P• 
gc.. Stalina budowniczowie pa­
łacu pnyrzekają jeszcze bar­
dziej wzmóc swe wysiłki i za• 
kończyt budowę Pałacu Kul­
tury 1 Nauk:! przed zaplano­
wanym terminem. 
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W dniu ·Wielkiej żałoby narodowej ~asy pracujące .~olski ślubują: 

Jeszcze· twardszy będzie nasz krok ku dalszym zwycięstwam 
głębsza miłość Ojczyzny i tra.ska o Jej silę - • Jeszcze 

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów 
członka Biura Politycznego KC PZPR 

- tow. J. Cyrankiewicza 
ERAC!A - POLACY! 

Dziś, w dniu wielkiej ~a ło-

Manifestacyjny pochód. 
ludu . Stoli.cy 

WARSZAWA, 9. 3. 

·. 

Przemówienie człon·ka Biura Politycznego KC PZPR 
min. Kontroli Państwowej tow. F. Jóźwiaka Witolda 

TOWARZYSZE! 
PRZYJACIELE! 

DRODZY kiego zakątka ziem! polskiej, Qe rrleeoiwko krajom socja­
llzn1U i pokoju. Oto dlac=ege> 
trzeba. towarzysze, wzmóc 
czujność. 

• by, gdy pełne bólu serca setek 
milionów ludzi na całym świe­
cie żegnają Wielkiego Stali na 
- lud Warszawy, dając wyraz 

Po raz p ierwszy w historii 
ludzkoscl twórcami i bohate­
rami tego nowego życia są 
teraz - jak stale podkreśla! 
to Józef Stalin - milionowe 
masy pracuj ące, robotnicy 1 
chłopi. 

umacniać będą serdeczne wię­
zy przy jaźni i solidarności z 
narodami radzieckimi i z bo­
haterską Komunistyczną Par­
tią Związku Radzieckiego. 
że jeszcze bardziej umacniać 
będą solidarność z wszystkimi 
narodami budu\ącymi nowe 
życie, z wszystkimi walczący­

W dniu ta.loby narodowej 9 marca br, potężna 350-ty­
slęczna rzesza ludności stolicy w manifestacyjnym pochodzie 
złożyła hołd pamlc;cl Wielkiego Sta.llna. Pochód przeciągnął 
przed umieszczonym na wysokim postumencie popiersiem 
'Wyzwoliciela Polski, Chorążego pokoju I wolności narodów 
- Budowniczego komunizmu w ZSRR, Wodza l Nauczyciela 
mas pracujących całego świata, Popiersie Józefa Stalina 
prz:v.brane kirem, tonące w powodzi czerwonych kwia.tów 
jaśnieje blel11 na tle czerwieni trybuny, umieszczonej przed 
gmachem Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Pa.r· 
til Robotniczej. 

W Moskwie, na- Placu Czer­
wonym, pochyliły się dziś ki­
rem okryte czerwone sztanda­
ry nad trumną największego 
geni'Usza naszych czasów, czło­
wieka najbardziej ukochanego 
przez wszystkich prostych Ju­
dzi na świecie - Józefa Stali-
na, 
Pochylaj~ się dziś czerwone, 

kirem okryte sztandary na ca­
łej kuli zicmslticj, oddając 
hołd pamięci Wod za i Nau­
czyciela proletariatu świa to­
w ego. 

nie ma takiego mlaete, nie 
ma takiej fabryki, huty czy 
kopalni, która by nie odczula 
serde<:znej troski wielkiego 
serca Stalina, wielkiej pomo­
cy naszych braci radzieckich. 
Nie ma takiej dziedziny życia 
n arodu polskiego, nie ma ta­
kiego odcinka pracy i walki 
naszej partii, gdzieby nie by­
ły nam pomocne nauki Stali• 
na, rady Stalina, ciepłe i ser· 
deczne słowo Stalina. 

Stalin„ geniusz ludzkości. 
uczyt nas, abyśmy byli czuj­
ni, abyśmy nigdy n ie podda­
wali się nastrojom samouspo­
kojenia, abyśmy bez.litośnie 
zwalczali brak czujności -
gapiostwo. 

Zewrzemy jeszcze mocn!eJ 
na>ze szeregi. Zaostrzymy na­
szą czujność wobec n ikczem­
nych zak•isów ameryka1'1>.kich 
podżegaczy wojennych, wzma­
cniać będz.iemy silę j goto­
wość bojową naszego· !udo• 
wego wojska. Podnosić będzie• 
my obronność naszej ukocha· 
nej ojczyzny. Demaskować i 
unieszkodliwiać będziemy 
wrogów i dywersantów, szpie­
gów i sabotaży~lów. 

· swoim uczuciom - manifestu­
je zdecydowaną wolę całego 
narodu polskiego, aby nle­
ilmiertelne i fundamentalne 
tdobycze ludzkości I zdobycie 
naszego narodu, które przynio­
sła nam epoka Stalinowska, a­
by dzieło Wielkiego Stalina w 
sercach, umyslach i czynach 
vaszych, czynach milionów 
Polaków ponieść dalej drogą, 
którą wytyczył nam Stalin. 

Jest to droga nieustępliwe] 
"-•alki z wrogami, droga dal ­
Ezcgo utrwalania nlepodle~łoś­
Cl, droga podnoszenia siły M• 

Ezego państwa, droga podno~ 
szenia dobrobytu i kultury 
najszerszych mas, droga dal­
lizej wspólnej i solidarnej z in­
nymi narodami walki o · n aj ­
Ewii:tsze wartości ludzkiego 
życia - o sprawiedliwość spo­
łeczną, o wyzwolenie człowie­
ka, o wolność narodów - o 
socjalizm, o pokój. 

Jest ·to droga, ku której, po­
przez dziesią tki lat uci;;ku i 
niewoli, przebija/ się w ofiar­
riej i krwawej walce z. wyzys­
kiwaczami i zaborcami Jud 
pracujący. 

Jest to droga polskiej boha­
terskiej klasy robotniczej, 
droga proletariatczyków i mę­
czenników warszawskiej Cyta­
deli, droga, która prowadzila 
poprzez sanacyjne w1ęZlienia 1 
Eerezę Kartuską, droga, którą 
'pnebljali się na czele ludu 
p~icująee8o pnez mroki hitle­
rowskiej okupacji ku Polsce 
l udowej Nowotko, Finder i 
Fornalska. 

Jest to droga pol~klch · chło­
p/iw, walcz<1cych z pańszc>.yz­
na i ob~zarnlczym uciskiem, 
je~t to ta sQma droga, którą 

kroczyli Kościunko. Staszic i 
Ściegienny, Dembowski l Ja­
rosław Dąbrowski. 

Jest to droga. na 151.órej 
najbardziej pokrzywdzeni i u-
pośledzeni walczyli o swoje 
wyzwolenie, równoC"Z.eśnie 

droga najbardziej p,atrlo­
tycznych i najbar.dziej świat­

łych umysłów naszego naro­
du. 

Oto dziś bohaterzy I twór­
cy nowego życia - robotnicy 
1 chłopi, inteligencja pracu­
jąca, pracujące kobiety, któ-
rym socjalJzm przywrócił 
godność, które walczą o 
szczęście swych dzieci, mło­
dzież, której socjalizm otw:e. 
ra drogę w przyszłość - pol­
skie masy pracujące za &woje 
przyjmują słowa wypowie­
dziane dziś na Placu Czerwo­
nym przez przewodniczącego 
Rady Ministrów Związku So­
cjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, towarzysza Malen­
kowa, który żegnając na 
zawsze Józefa Stalina pow1e­
dŁiał: „Swięt11 nasz obowiq­
zek polega na t11m, b11 ch·ron ić 
1 wzmacniać największą zdo­
b11cz narodów - obóz poko­
ju, demokracji i socja.lizmu, 
;.acieśniać więzu prz11iaźni i 
tolidarnotci narodów krajów 
oboiu demokrat11c:meao". 
Polskie masy pracujące od­
dając hołd nieśmiertelnemu 
Budownlczemu epoki wyzwo­
lenia człowieka ślubują: 

- że strzec będą jak źreni­
cy oka zdobyczy ludu pracu­
jącego - te jeszcze bardziej 

mi o pokój, wolność i postęp Na trybunie zajęll miejsca 
ludźmi na całym świecie, z członkowie Biura Politycznego 
wszy8tkimi, dla których Stalin KC PZPR, członkowie Rady 
i Jego dzieło jest uosobieniem Pailstwa i ~ądu, członkowie 
wyzwolenia i szczęśliwego ży- najwyższych władz stronnictw 
cia, dla których potężny ·zwią- politycznych, przedstawie'iele 
zek Radziecki i siła i zwartość Wojska P olskiego, związków 
całego obozu pokoju i postę- 1 zawodowych i organizacji spo­
pu - jest realną gwarancją, łecznych. 
ż.e ni€śmiertelna sprawa Stali· Na trybunie obecny b'ył am-
na - jest sprawą zwycięską. basador ZSRR A. A. Sobolew 

Masy pracujące Polski ślu­
bują, że pod wodzą Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i wiernego ucznia Stalina 
- towarzysza Bolesł.awa Bie­
ruta - jeszcze twardszy bę­
dzie nasz krok ku dą)szym 
zwycięstwom, że jeszcze żar­
liwsza. będzie nasza. codzienna 
praca, jeszcze mocniejsza wal­
ka o pokój, jeszcze głębsza mi­
łl>ść naszej ojczyzny, jeszcze 
większa troska o jej silę o­
bronną, o umacnianle niepo· 
dległ-0ści. że większa będzie na­
sza . czujność wobec wrogów i 
że jeszcze pełniejsza jed­
nosc narodu w walce o po­
kój i mcjalizm, w walce, w 
której natchnieniem będzie 
·nieśmiertelne imię Wielkiego 
Stalina. 

w otoczeniu członków amba­
sady. 

Obecni byli również przed-
stawiciele . dyplomatyczni 
paóstw obozu pokoju. 

Kilka minut po godzinie H5 
czoło pochodu ustawia się 
przed trybuną. Zapada cisza. 
Orkiestra gra „Międzynaro­
dówkę", którą podchwytują 
tłumy. ' 

Przemawia wiceprezes Ra­
dy Ministrów, członek Biura 
Politycznego KC PZPR - Jó­
zef Cyrankij!wicz. Następnie 
przemawia' członek Biura Po­
li1'cznego KC PZPR minister 
Kontroli Państwowej ~ Fran­
ciszek Jóźwiak - Witold. 

Podczas przemówień panu­
je głęboka, skupiona cisza. Lu­
dzie, którym żadne imię nie 

jest tak bliskie, jak imię Sta­
lina, są głęboko wzruszenL 
~zpoczyna s ię wielki po­

chód lu~ stolicy, Idą poczty 
sztandarowe. Spowita czernią 
żałoby flaga narodowa, obok 
niej sztandar Komitetu, Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Pa.rtii Robotniczej, sztan­
dary stronnictw politycznych i 
organ izacji społecznych . 

Za sztandarami w otoku 
wieńców laurowych i kirów 

ogromny portret Józefa 
Stalina. Niesie go młodzież. 
Nad głowami następnej zwar· 
tej grupy czerwone sztandary 
z wizerunkiem najdroższego 
dla każdego człowieka pracy 
na całym sw1ecie Wodza 
Nauczyciela. 

Dalej Idą w skupionym. I u­
roczystym milczeniu ludzie 
radzieccy - budowniczowie 
wspaniałego daru Kraju Rad 
- Pałacu Kultury i Nauki, 
tego Pałacu. który nosić bę­
dzie imię Wielkiego Stalina. 
Wśród nich ramię przy ra­
mieniu idą polscy robotnicy, 
inżynierowie I technicy z bu­
dowy Pałacu. 

Idzie n iekończącym się po­
tokiem lud stolicy: mężczyźni, 

---------------------.., kobiety, starcy,· młodzież, oj-

Cod?. JO. Podobnie jak w !etkacli ;akladów Łodzi i wojeu·ództwa, w Nowej Tkalni ZPB 
im. Stalina <atrzymaty się kro~na Zaloga pelna skupienia myślami 1est na Placu Czer-

wonym w Moskwie. Fol. - A. Josclcw1cz 

cowie i matki z· dziećmi na 
rękach. Obok robotnika - in-
7.;vnie~, żołnierz ludowego 
Wojska Polskiego, student u­
niwersytetu, dziewczęta i 
chłopcy w ZMP-owskich blu­
zach. Oczy wszystkich idą­
cych zwracają się ku postu­
mentowi Wielkiego Stalina. 
Ludzie przechodzą z odkryty­
mi głowami. Chylą się w hol· 
dzie sztandary i proporce. Raz 
po raz odrywa się ktoś od 
szeregów. aby u stóp postu• 
mentu złoży/: kwiaty. 

Nad pochodem tysiące, ty­
siące portretów Wielkiego 
Stalina i najbliższych Jego 
współpracowników. 

Z wolna zapada. mrok. Wciąż 
płynie nowa fala ludu stolicy. 
Płoną zapalone pochodnie. 
· Dobiega końca kilkugodzin­

ny pochód ludu Warszawy. 
który tak jak cały naród pol­
ski. jak cala- postępowa . ludz­
kość najg!ębs:ią czcią i mllo­
ścią otacza pamięć nieśmier­
telnego Stalina. 

Ostatnim akordem holdu 
ludu stolicy jest potężnie roz­
brzmiewająca zwycięska pieśń 

I walczącego proletariatu 
„Międzynarodówka", 

Pochylają się d ziś nasz!! o• 
kryte żałobą sztandary, odda­
jąc hold Wielkiemu Wyzwoli­
cielowi narodów, człowiekowi, 
któremu zawdzięczamy wol­
ność naszej ojczyzny, zjedno~ 
czenie z macierzą prastarych 
ziem polskich, wyzwolenie z 
jarzma ucisku, niewoli i po-
niżenia. 

Na ,całym świecie, wszędzie, 
gdzie bije serce prostego czło­
wieka, chylą slę głowy przed 
Tym, którego nieśmiertelne 
imię było, jest I na za wsze 
pozostanie symbolem wolno­
ści, sprawiedliwości I pokoju. 

W tym dniu łączymy się w 
uczuciach glębąkiego bólu, ale 
i głębokiej, braterskiej soli­
darności z narodami Związku 
Radzieckiego. Ból nasz jest 
wspólny i wspólna jest nasza 
pewność, że wielka sprawa 
Stalina - sprawa komunizmu 
i pokoju - zwycięży. 

Okryci żałobą, zwarci - ·ra­
mię przy ramieniu z narodami 
radzieckimi - narody krajów 
demokracji ludowej, ludzie 
pracy i Judzie pragnący poko• 
ju na calym świecie - odda• 
jemy dziś hołd Wielkiemu 
Wodzowi rewolucji, budowni­
czemu komunizmu, Chorąże­
mu pokoju. ·Jednocześn'.e ma• 
nifestujemy swą nierozerwal­
ną więź "ideową i s-0lidarność 
z bohaterską Komunistyczną 
Partią Związku Radzieckiego, 
swą niezłomną wolę walki o 
realizację idęi, którym po­
święcone było wielkie, ofiar­
ne życie Jćze!a Stalina. 
życie Wielkiego Stalina -

to .nieprzerwane pasmo boha­
terskiej, pełnej poświęceń, o­
!iarnej walki o wyzwoll!nie 
człowieka, o obalenie przemo­
cy i wyzysku, to wielki wkład 
w rozwinięcie idei marksizmu­
leninizmu. 

Wielkie imię Stalina łączy 
się nierozerwalnie z walką o 
sprawę proletariatu, z walką 
o wolność i sprawfedliwość 
społeczną, z walką o socjalizm 
i pokój. 

Trudno pogodzić się z my­
ślą , że przestało bić wielkie, 
gorące serce człowieka, które­
go imię stało się symbolem 
szczęścia, wolności, pokoju ." 
Nieśmiertelne imię Stalina 

jest szczególnie drogie naro­
dowi polskiemu. Nie ma ta-

Jest to droga, na której 
bratersko i nierozerwalnie j 
sprzęgły się walki polskich i \ 

rosyjskich rewolucjonistów. -----------~---------------·---------~----------------
Byto jednak tak, jak mówił 

.Stalin, że w tej \vielowieko­
wej walce wyzwoleńczej 

,,kajdany niewoli pozostawa. 
ly nietknlęte , atbo też stare 
kajclan11 zmienia~y się w no­
we, jednako ciężkie i ttpol;.a. 
f'Wjącl?" • dopóki wreszcie w 
Rosji carskiej nie udało się 

uciemiężonym zgnębionym 

r.1a som pracującym zrzucić 

~ barków panowanie obszar­
nil,ów i kapitalistów i wpro­
wadzić na jego miejsce pano­
wanie robotnlków I chłopów. 

K ierowali tą tytaniczną wal­
ką Lenin i Stalin i Ich par­
tia. 

Kontyn u owal tę walke 
zbudował pierwsze pallstwo 
~ocjalizmu i obronił na czele 
partii przed wściekłymi 'fala­
mi imperialistycznej inter­
wencji i hitlerowskiej agresj i 
genialny Wódz i Nauczyciel 
.- Józef Stalin. 

, W ciężkich Jatach wojny 
nadzieją wszystkich narodów, 
zduszonych jarzmem hitle­
rowskiej okupacji, był poteZ. 
ny Kraj Rad. Stamtąd przy. 
szlo dla naszego na rod u oca­
lenie, wykute ciosami zada­
wanymi hitlerowcom przez 
niezwyciężoną Armię Ra­
dl'.iecką i Wojsko Polskie, 
które Towarzysz Stalin ota­
czał tak serdeczm1 opieką. 

Dziełu Józefa Stalina za­
w Jzięcl'.amy, że uj arzmione 
<>cl wieków prastare zi~mie 
polskie nierozerwalnie złą­
czyły się z ojczyzną i że na­
ród nasz poniósł wysoko i 
zwycięsko sztandar budowy 
nowego życia na drodze wal­
ki o socjalizm. 

Wielkie pożegnanie 
W ciągu trzech dni, nie ustając 

w <lt1cn. w nocy. przewijając 
się ulicami Moskwy, plyn;:lti 

do Sali Kolumnowej żywa rzeka mi­
łości i żałoby narodowej. 
Każdy, w czyjej piersi bije serce 

patri-0ty radzieckiego, pragnął w cią­
gu tych trzech dni stanąć u trumny 
Wodza i Nauczyciela, aby dac wy­
raz synowskiej mil ości do Wielkie- · 
go Stalina, aby ślubować wlernosć 
Jego dziełu, Jego partii. Jeśliby po­
tegnanie Wodza z narodem trwało 
rok, to i w ciągu roku nie wyschła­
by żywa rzeka ludzka, podobnie jak 
w ciągu 29 lat nie wyczerpują s:ę 
żywe potoki, przepływające prze1 
gran 'towym Mauzoleum, w · którym 
spoczywa Lenin. 

Kwiaty i wieńce, które niesiono 
do Sali Kolumnowej - to tylko jed­
na ~ form, w jakiej przejawiała się 
miłość narodu. Jakże wymowny jest 
je<inak memy język wieńców! Wszy­
stkie najserdecznlejsze, najgorętsze, 
najtkliwsze i najmężniejsze słowa, 
jakie Lawlera język rosyjski i języki 
bratnich narodów, wypisane zostały 
złotem na czerwonych, obramowa­
nych ża łobą wstęgach. 

Obok wieńców, które mówią o mi­
łości i bólu lud:i:i radzieckich -
wieli.ce od naszych przyjaciół, na­
szych braci w walce o pokój i so­
cjalizm. Jajna po drugiej składaly 
w ieńce u trumny delegocje wie<kich 
Chin, walczącej Korei, krajów de­
mokracji ludowej, bratnich partii 
komunistycznych i robotniczych kra­
jów kapilalistycz.nych. Na jednym z 
wieńców napis: „Od ~zgranicznie 
oddanego i wdl'.ięcznego u cznia, 
M~urlce Thoreza". 

W ciągu tych trzech dn{ długie 
godziny stałem na skraju płynącej 
nieprzerwanie dniem i nocą, ran­
kiem i w ieczorem żywej rzeki ludz­
kiej. Wydawało mi się, że słyszę 1>:­
cie serca każdego brata, każdej sio­
stry, przechodzących kolo mnlt. Słu­
chałem i sercem chwytałem sbwa, 
ulatujące z warg ludzkich, i te, któ-

re odgadnąć było 
oczu tkliwe, 
moich rodaków w 
pożegnania. ' 

można z blasku 
serdeczne słowa 
chwili w;elkiego 

Oto spoważniały przedwcześnie 
wyrostek moskiewski, z rozwichrzo­
nym\ włosami. Jakim długim , głębo­
kim, dojrzałym spojrzeniem wpa­
truje się w rysy twarzy Stalina, 
zwalniając mimo woli kroku! Jak 
gdyby na · cale swe życie, jasne i 
uskrzydlone, chciał utrwalić w pa­
mięci oblicze Wlelkiego Człowieka, 
wieczyste wspomnienie o Nim. 

Oto defilują przed wielkim Gene­
ralissimusem oficerowie radzieccy, 
Młodzi, smukli, krzepcy, jak gdyby 
wykuci ze stali. Widzimy wśród 
nich Rosjan. Ukraińców, Gruzinów, 
Azerbejdżanów, Uzbeków i synów 
innych narodów naszej okrytej 
chwalą ojczyzny. Jakże bezgranicz­
na synowska miłość i żołnierskie od­
danie promieniuje z postaci tych 
młodych prred8tawicieli stalinow­
skiego pokolenlal 
Przechodzą, po zmianie żalobnej • 

warty u trumny Wodza, dwie koł­
choźnice - staruszka i zupełn ie 
ml<>cla dziewczyna o energicznej, 
osmaganej wiatrem twarzy. Każda 
z nich ma na piersi Złotą Gwiazdę 
Bohatera Pracy Socjalistycznej. Pod­
czas wielkiego pożegnania z genial­
nym Budowniczym komun ·zmu. ucie­
leśntają one stal inowską jedność 
kilku pokoleń ludzi radzieckich. 

Przez trzy dni plynęla przed 
trumną wielkiego i m<idrego Wodza 
niekońc~ąca się I niewyczerpana 
żywa rzeka miloścl i żalu narodo­
wego. 

Przez trzy · dni u trumny naj­
większego stratega wszystkich cza­
sów i narodów zmicnialy się warty 
wojskowe. Dzielne, młode, jasne 
twarze żołnierzy stalinow~!:ich 
Lśniące w oślep ającym blasku re­
flektorów stalowe ostrza bagnetów 
Niezwyciężona przoduj ąca ann 'a 
świata, armia ofiarnych obro11ców 

pokoju i twórczej pracy stanęla na 
warcie u trumny twórcy jej potęgL 
jŁj nicśmier.telnej chwały. . 

Wartę honorową u trumny Wiel­
kiego Wodza pełnili działacze par­
tyjni, ministrowie, okrycl chwalą 
marszałkowie i generałowie Ar• 
mii Radzieckiej, adm:rałowie Mary­
narlti Wojennej. Wartę honorową 
przy trumnie Wielkiego Koryfeusza 
nauki pełnili wybitm uczeni Kraju 
Rad, słynni działacze $Ztuki i lite­
ratury, wybitni nauczyc:ele, lekarze, 
inżynierowie, konstruktorzy, wyna­
lazcy, przedstawiciele radziecki"j 
inleligencL wychowanej przez To­
warzysza Stalina w duchu bezgra· 
nicznego oddania d la sprawy ludu 
pracującego. 

Wartę honorową pełnili przy­
w6cicy i szeregowi bojownicy wie­
lomilionowej A .-mii Radzieckiej, 
młodzieży, związków zawodowych, 
przodujący ludzie przemysłu, bu­
downiczowie n-0wej socjalistycznej 
wsi. 

Wraz z mesami pracującymi 
pierwszego na świec .e państwa s:>­
cjali~tycznego zaciągnęli wartę sze­
fowie rządów krajów d emokracji 
ludowej, członkowie ich delegac,ii 
wybitni >działacze świarowego ru­
chu komunistycmego i robotnicze­
go. 

Godzina 2 w nocy. Wartę hono­
rową obejmują ~ierni uczniowie I 
wspó1boj.ownicy Wielkiego Stalina 
towarzyszei G. M. Malenkow, Ł. 0 • 

Beria. W. M. Mołotow, K. E. Wo­
rosz.v!ow, N. S. Chruszczow, N. A. 
Butgan 'n, L. M. Kaganowicz, A. I. 
Mikojan, M. z. Saburow, M. G. 
Pierwuchin. Wartę honorową pel­
n·ą towarzysze: N. M. Szwernik, M. 
A. Susłow, P. K. Ponomarenko, N. A. 
Michajłow. A. A. Andrejew, A . .M. 

. Wasilewski, G. K. Żukow. 

Godz. 2 min. 30. Wstęp do Sali Ko­
lumnowej Domu Związków zostaje 
zamknięty. 

• • • 
W godzinę pożegnania z Wodzem 

ludzie Kraju Rad składali 1>rzys : ąg1; 
na wierność drodze, wiodącej do 
komunizmu, którą nakreśli! Towa­
rzysz Stalin w swej gen'alncj 
pracy „Ekonomiczne probft!my so­
cjalizmu w ZSRR", w swym hi~to­
rycznym przemów:eniu na XIX 
Zjeździe Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. 

Nam, lud,ziom radzieckim, naszy~ 
przywódcom - uczniom swo m 1 
współbojownikom pozostaw a 
Stalin bogatą I chlubną spuściznę. Z 
uczuciem głębokiej d umy patrio­
tycznej uświadamia sob'e naród ra­
dziecki to, o czym -mówił Towa­
rzysz Malenkow na XIX Zjeździe 
partii. 

„Nasza potę.tna ojczyzna jest w 
rozkwicie swych sil i zmierza ku no­
w11m sukcesom. Mamv wszystko, co 
;est konieczne do zbudowania w p 0 !­
ni komunist11czne110 spoleczcństwa. 
Bogactwa naturalne Kraju Rad ~'I 
niewyczerpane. Nasze państwo udo­
wodniło, że zdolne jest do w 11ko· 
r zyst11wania tych ogromnych b'.>­
pactw na pożytek ma~ pracujqcych.. 
Naród radziecki dowiódl, ŻI! umi~ 
budować nowe spo!eczcństwo i pew­
nie patrzy w przyszlotć. 

Na czele narodów Związku Ra­
dzieckiego stoi wypróbowana i w­
hartowana w bojach partia, która 
nie<!omnie realizuje politykę leni­
no,,,sko - st11Hnow.~kn,". 

W tym tkwi nasza slla, w tym 
tkwi niewyczerpane źródło naszej 
wiary w dzień· jutrzej szy. W tym 
tkwi rękojmia, że czerpiąc natchnil!­
nie z naszego doświadc~enla w bu­
dowaniu szczęłcia ludzkości. coraz 
większa liczha ludzi na św'ecie 
wkracza no:t drogę. którą kroc~vm.v, 
my - poci niezwycieżonym sztan­
d afem Lenina - Sti:.:ina. 

A. SURKOW 
, , (wg „Prawdy" z 9 bm.) 

• 

Przestało bić serce wielkie• 
go geniusza Stalina - ale 
jednym, silnym 1 potężnym 
rytmem bijq dziś serca milio­
nów prostych ludzi na całym 
świecie, którzy pochylając swe 
sztandary ślubują niezlomnie 
walczyć o ,zwycięstwo nie­
śmiertelnej sprawy Stalina, 
Przestały patrzeć czujne, or­

le oczy Stalina - ale orli i o­
stry jest wzrok wielkiej par­
tii Lenina - Stalina - Komu­
nistycznej Partii Związku Ra· 
dzieck iego. Mocniej zacisnęły 
się ręce wypróbowanego kie­
rownictwa Komitetu Central­
nego KPZR i rządu radziec­
kiego. Mocniej zacisnęły się 
pięści proletariatu całego 
świata, mocniej zwarły się 
wokół sztandaru Stalina na­
rody budujące socjalizm. 

Grubo się mylą piraci z 
Wall-Street, jeśli przypuszcza­
ją, że śmierć Stalina zmniej­
szy naszą gotowość bojową, 
naszą czujność, naszą brater­
ską, nierozerwalną jedność. 

Stalin nie żyie, ale żyje, 
walczy i zwyc'ięż<ić będzie w 
tej walce wielka partia Leni­
na - Stalina. Dwaj najwięksi 
geniusze naszej epoki L~nln i 
Stalin wypiestowali potężną, 
silną i zwartą jak monolit, 
zahartowaną jak stal partię ·­
nauczycielkę I przewodniczkę 
wszystkich komunistycznych i 
robotniczych partii. Siła wiel­
kiej Komunistyc:i:nej Partii 
Związku Radzieckiego jest 
niezwyciężona jak nieśmier­
telne są idee wodzów rewolU· 
cji proletariackich Lenina -
Stalina. 

Nieśmiertelne nauki Stalina, 
nieśmiertelna siła Jego Idei 
owładnęła milionami ludzi i 
stała się potętną ma terlalną 
silą, zdolną ·,zwycięsko konly­
nuować Jego wielkie dzieło aż 
do pełnego zwycięstwa wszy­
stkich ludzi pracy. 

Gangsterzy amerykańscy 
niezdolni są nawet zrozumieć, 
w czym tkwi potęga i nie­
śmiertelność Stalina cóż 
bowiem mogą wiedzieć o n ie­
śmiertelności ci, którzy za ży­
·cia są już ttupaml, rozkłada 
się bowiem l gnije ustrój . któ­
remu służą, umierający jest 
system, który usiłują urato­
wać od zagłady. 

System kapitalistyczny gni­
je i rozkłada się, ale tym nie­
bezp:eczniejsze, tym bardziej 
grożne i trujące są jego wyzie­
wy, tym bardz.iej zwyrodnia-
łych i zbrodniczych metod 
chwyta się kapitalizm w wal-

Skupieni wokół naszej par• 
tli i naszeg-0 Komitetu Cen• 
tralnego, wokół towarzysza 
Bieruta, bi<>rąc wzór z wiel­
kiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego - bę­
dziemy nieustannie pogłęb i ać 
i rozszerzać naszą więź z wie­
lomilionowymi masami t;>ez­
partyjnych. Kierując narodem, 
ucząc masy pracujące - bę­
d ziemy się uczyli od mas, bę­
d ziemy pilnie przysłuchiwać 
się głosowi mas - pomni 
nauk Stalina, że autorytet i 
siła partii opiera się na za· 
ufaniu klasy robotniczej , na 
poparciu partii przez ma.sY, 
bezpartyjne. 

TOWARZYSZE! 

Skuplenl wokól naszej par­
til, wokół rządu ludowego', 
wokół wiernego ucznia Stali• 
na - towanysza Bolesława 
Dieruta, my, członkowie Pol· 
skiej Zjednoczonej l?artii Ro. 
botniczej i każdy, komu dro. 
ga jest sprawa budownictwa 
socjalizmu i walki o pokój -
ślubujemy, że na wieczne cza­
sy zachowamy w pamięci ni e­
śmiertelnego Stalina. Wiecznie 
żywa i głęboka będzie na~za 
miłość do więlkiego Przyjacie• 
la narodu polskiego. 

z Jego genialnych dzieł 
czerpać będziemy wiedzę i na­
tchnienie w naszej · codziennej 
pracy i walce. 
Umacniać i pogłębia~ bę­

dziemy braterską, wieczystą 
przyjaźń narodu polskiego l; 
narodami Związku Radzie­
ckiego. 
Uczyć się będziemy czujno­

ści i hartu od vv1elkiej K o­
munistycznej Partii Związku 
Rad7.ieckiego. Jeszcze silniej 
kochać będziemy naszą spra­
wę, jeszcze mocniej nienawl­
dzieć będziemy naszych wro• 
gów. 

Wszystkie swe s:ły, wszyst­
kie swe zdolności, wszystkie 
swe my~li i uczucia poświę­
cimy walce o całkowite zwy­
cięstwo wielkich idei Ma.·ksa 
- Engelsa - Lenina - Stali­
na. 

Sprawa Stalina jest nie.: 
śmiertelna. 

Sprawa Stalina z·wycięży. 

Zagraniczne delegacje w Mosk\~ie 
Dnia 8 marca br. dla wzię- Delegację powitali: zastęp.. 

cia udziału w pogrzebie przP.- ca przewodniczącego Rady 
wodniczącego Rady Ministrów Ministrów ZSRR M. Saburow 
Związku Socjal stycznych Re:- i w iceminister Spraw Zagra.,. 
vublik Radzieckich Józefa nicznych ZSRR G. Puszkin. 
Wissarionowicza Stalina pny- Delegacja Niemieckiej Re­
byly do Moskwy liczne publiki Demokratycznej z pre. 
delegacje rządowe, w tej licz:• mierem O. Grotewohlem na 
bie: czele. 

Delegacja chińska z premie- Delegację wita!!: sekretarz 
rem Państwowej Rady Admi- KC KPZR M. Susłow i wice­
n lstracyjnej i m inistrem minister Spraw Zagranlczoyćłl 
Spraw Zagranicznych Czou ZSRR G. Puszkin. " 
En-lai'em na czele. Delegacja fińska z premieL. 
Delegację powitali:· zastęp- rem U. Kekkonenem na czeli!. 

ca przewodniczącego Rady Mi- Delegację powitali: zastępea 
nistrów ZSRR A. Mikojan o- przewodniczącego Rady Mini­
raz wiceminister Spraw Za- strów ZSRR A. Mikojan, wi­
granicznych ZSRR W. Kuznie- ceminlstcr Spraw Zagranicz­
cow. nych ZSRR J. Malik oraz po. 

Delegacja rumuńska z prze- seł ZSRR w Finlandii Lebie­
wodniczącym Rady Ministrów d!ew. 
G. Gheorghiu - Dejem na Delegacja bułgarska z prze-
ezele. wodniczącym Rady Ministrów 

Delegacja została powitana w. Czerwenkowem na czele. 
przez zastępcę przewodniczą- Delegację P\łWitall: zastępca 
cego Rady Ministrów ZSRR przewodniczącego Rady Mini­
M. Pierwuchina, wiceministra strów ZSRR M. Pierwuchin i 
Spraw Z~granicznych ZSRR wiceminister Spraw Zagrani­
B. Podceroba i zastępcę sekre- cznych ZSRR B. Po,dcerob. 
tarza Prezydium Rady Naj- Rządy W'clkiej Brytanii, N:i-
wyższej ZSRR A. Gorkina. wej zelanc\ii i Cejlonu o[icjal-

Delegacja czechosłowacka z nie upoważniły ambasadora 
prezydentem K. Gottwaldem Wielkiej Brytanii w ZSRR dv 
na czele. reprezentowania ich na po-
Delegację powitali: zastęp- grzebie przewodniczącego Ra-

ca przewodniczącego Rady dy Ministrów ZSRR Józ~fa 
Ministrów ZSRR N. Dułganin Wissarionowlcza Stalina. 
I wiceminister Spraw Zagra- Rządy Francji, Stanów Zjed-
nicznych ZSRR J. Mellk. noczonych Ameryki, Indi, 

Del!!gacja mongolska z ore- Burmy, Szwajcarii, Australii, 
mlerem J, Cedenbalem r.a Libanu, Egiptu, Danii, Nor­
czele. wegii, Austr i, Kan<1dy, Pakis-
Delegację powitali: zastęp- ~anu, Syjatnu i Holandii .::­

ca przewodniczącego Rady ficjalnie upoważniły ak:re~ ·­
Ministrów ZSRR A. Mikojan i wanych przy rząd z ie Z ' ·&. 
wiceminister Spraw Zagr;:mi - ku Radz eddego szefów swyc"r 
cznych ZSRR W. Kuzniecow. placówek dyplomatycznych de 

Delegacja węgierska z prze- reprezentowania rządów ty ci" 
wodniczącym Rady Ministrow krujów na pogrzebie J'ózefa 
!'f· Rakos!m na czele, _ ~Wissarionowicza Stalina . 
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·wzmacniając' braterską so/idarno~ć z ńarodein radzieckim, naród polski 
składa hold · pamięci Wie/fciego Stal~na 

Wypełnimy Twoje wskazania, ukochany Nauczycielu 
. . . , ' 

-ślubowali mieszkańcy województwa łódzkiego w dniu pogrzebu Wielkiego Stali.na 

Zespolimy się wokół partii 
~ pracowane ręce tokany w Zakładach 

im. Komuny Paryskiej w Radomsku 
ł>Clłożyły toczone właśnie części. Ucichł war· 
kot wrzecion w Pabianickich ZPB. W9trz.y­
rnały swój bieg czółenka tk&ckie w Zgier· 
11 kich Za.kładach im. Dąbrowskiego. I nie tyl· 
ko tam ...:.. w chwili gdy w Moskwie ciało 
J. Stalina ustawiono wmauzoleum-w mia­
stach i wsiach, w fabrykach, w państwowych 
gospodarstwach rolnych, w spółdzielniach 
produkcyjnych - przerwana została praca, 
wstrzymano wszelki ruch, ucichły rozmowy. 
Społeczeństwo województwa łódzkiego wraz 
z całym narodem, oderwaniem się od swych 
zwykłych czynności, w milczeniu składało 
hołd pamięci swego Wielkiego Przyjaciela. 

. Dla ucz<:Zenia pamięci Tuwarzysza Stall.na 
robotnicy zgłaszają nowe zobowiązania. W 
Zakładach im. 100 Poległych, w Zgierzu .zało­
ga postanowiła między innymi wprowadzić 
poważne oszczędności surowca. Oddziały 
trz.epalnia i zgrzeblarnia zmniejszą odpadki 
o 5 proc., w 'przędzalni II trzecia zmiana zo­
bowiązała się wyrabiać niedoprzęd do końca. 
W Pabianiickich Zakładach Drzewnych Prze· 
mysłu Terenowego załoga podniesie jakość 
produkcji od 3 do 5 proc. Pracownicy paro­
'11'rozowni głównej w Slotwinach w pow. brze­
zińskim pełnią Warty Pokoju i czujności, 
pragnąc w ten sposób wykazać, że przyswo­
ili sobie wskazania Stalina. Młodzież Techni· 
kum Mei;haruicznego w Skierniewicach posta­
nowiła podnieść wyniki produkcji warszta· 
tów szkolnych oraz studipwać' życiorys Towa­

, rzy~a Stalina. 

Pięć minut ciszy - pięć minut głębokiego 
wzruszenia na myśl, że oto odchodzi na miej· 
sce wiecznego spoczynku Ten, któremu ma· 
my do zawdzięczenia niepod~eg!ość i wyzw~ 
lenie społeczne. 

Wre praca we wszystkich fabrykach 
województwa, szybko postępują roboty roine 
w spółdzielniach produkcyjnych i w PGR-ach. Cisza przerywana jest dobiegającymi :r; 

głośników hukami salw armatnich, oddawa· 
nych w stolicy na znak najwyższej czai dla 
Józefa Stalina. 

„Imię Stalina było dla wszystklch pr..;stych 
ludzi na całym świecie bodźcem do dalszej 
pracy, do walki o postęp i pokój - powie­
dział ślusarz z ZPB im. 100 F<>lcgtych w 
Zgierzu, Marian" Zakrzewski. - My, roootni­
cy polscy, odczuwamy śmierć Stalina jako 

Mijają chwile ciszy, lecz. nie mlja skupie· 
nie,· w którym pogrążyli się lud2lie pracy, 
zwracając myśl do Wielk!iego Wodza całej 
postępowej ludzkości. Robotnky wracają do 
swych warsztatów, aby z większym jeszcze 
niż do tej pory oddaniem wykonywać swe 
zadania, podnosić produkcję, budować boga· 
t.~ ojczyznę. Wracają do pełnienia Wart Poko· 

I jU. 

· niepowetowaną stratę. Będziemy Go czcić 

czynem, aby praca Jego życia dała najpię­
kniejsze owoce. Dlatego musimy wzmóc czuj­
ność i zespolić się jeszcze ba·rdziej wokół na· 
szej partii". 

:r. s. 

Myślami ~ Moskwie 
.,,.. Przyszli do pracy poważni 

i skupieni. Stanisław Trybuła. 
grupowy spółdzielni pro~uk· 

cyjnej w Siedlcu, w pow. łę· 

czyckim, kieruje robotą przy 
wialni. Słychać pierwsze 
dźwięki dzwonów. Trybuła 
daje milczący znak ręką. Mia. 
rowy stukot maszyny zamie­
ra. Jeszcze kilka ziaren upada 
na czysto wyszorowane deski. 
Wszyscy pracujący w spich· 
rzu stają bez ruchu. Opodal 

spółdzielcy przerywają pracę siaj bliżsi niż kiedykolwiek. 
przy remoncie chlewni. Tak samo ich jak i 'ją spotkr.ło 

Anna Budniakowa, stąpając nieszczęście. Tak jak oni od­
na palcach, wychodzi na pod- czuwa śmierć Wielkiego Sta­
wórze. Staje milcząca, zasłu- lina, który JeJ, małorolnej 

chana w bolesny odgłos dzwo- chłopce wskazał drogę wyj­
nów. Na jej szczupłej twarzy ścia z ciemnoty i zacofania, 
widać wzruszenie. Wzrok skie- drogę życia dostatniego i ra· 
rowany w dal Myślami jest dosnego. 

tam, w Moskwie, {!rzy lu- Ustało bicie dzwonów. Znów 
dziach radzieckich, ,irzy kol- · ze sp'chrza stado! i ku· I i , y . zn 
chożnikach, o których tyle 
słyszała 1 czytała. Są jej dzi- słychać stukot maszyn i ude· 

rzenia narzędzi. Spółdzielcy z 
Siedlca pracują wytrwale. Nie 

Jemu wszystko zawdzięczamy 
zawiodą słowa danego naszej 
partii dla uczczenia pamięci , 

Przyjaciela narodu polskiego. 
Postanowili wykonać wszyst­
kie obowiązki wobec państwa 

przed terminem, podnieść wy· 
dajność z hektara, : większyć 
wYdajność mleka od każdej 

krowy o 50 litrów w skali 
rocznej. Realizacja tych zobo· 
wiązań wymaga dużych I sta­
rannych zabiegów. 

· LokomobH.a zatrzymuje się 
ze zgrzytem. Młocarnia sta­
nęła. Stefan $nieć, Zygmunt 
Strysicki { Wojciech Kubala 
zdjęli czapki i stanęli bez ru­
chu. W oczacll ich błyszczą 
łzy. Nie wstydzą się tych łez. 
Umarł Ten, któremu zawdz.ię· 
czają swe nowe, jakże inne 
życie. Umarł Ten, pod które· 
go kierownictwem Armia Ra­
dziecka przepędz.ila barba­
rzyńskich hitlerowców z ziemi 
polskiej, umożliwiając klasie 
robotniczej i pracującemu 

chłopstwu ujęcie władzy w 
6We ręce. Dzięki Stalinowi nie 
pracują oni już w pocie czoła 
na· obszarnika, pracują dla 
siebie, dla dobra robotniczo· 
et.łapskiej ojczyzny. 

Łzy szklą się w oczach mło­
dych robotnic - Ireny Grzesz· 
czak i Marii Marczak, pracu­
jących przy młncce. Myśli ich 
biegną ku Moskwie, gdzie 
właśnie w tej chwili naród 
radziecki odprowadza zwłoki • . „ 

9Wego ukochanego Wodza, któ­
remu zawdzięcza swój d06ta•t­
ni i szczęśliwy byt. Nie tylko 
naród radziecki. One właśnie, 
Maria Marczak i Irena Grzesz. 
czak, młode robotnice PGR w 
Lesznie, w pow. łęczyckim, 
zawdzięczają Jemu to, że 'dzi­
siaj żyją dostatnio i ~ltural­
nie, że nie są skazane na poni­
żenie, nędzę i głód, że byt ich 
nie jest uzależniony od kapry­
sów obszarnika, że są pełno­
. prawnymi obywatelkami swej 
ojczyzny, posiadającymi pra­
wo decydowani.a o jej losach. 

- „Zda3emy sobie sprawę 
inówi Stanisław Pawlak - że 

!'JlY, spółdzielcy, rozwijając 

naszą gospodarkę zesvołową I 

dając przykład chłopom go-
Robotnicy pracując~ przy 

młocce na polach PGR w Le­
~znie z bólem żegnają Towarzy- spodarującym indywidualnie, 
sza Józefa Stalina, Bojownika najlepiej wcielamy w życie 

o szczęści_e ludzi. ~cujących nauki Józefa ::;talina, który 
całego świata, Wielk~e~o P rzy. tyle tru du poświęcił sp rawie 
;actela narodu polskiego, po· . . 
stanawiając jeszcze bardziej prostych ludzi. Niech nasz 
W7..móc wysiłki w celu zbudo-1 czyn będzie ,dowodem szacun­
wania nowego życia na całej ku i wdzięczności dla Nie-
wsi polskiej. go." 

Słuchacze Technikum Wtókienniczego w Łodzi w glębokim skupieniu czczą pamięć 

1 Spotęgujemy nasz udział w 
Ojczyzny 

pracy 
dla pokoju 

Przodujący robotnicy i chłopi 
wstępują w szeregi PZPR 

. 
W otwartych• zebraniach partyjnych, poświęconych 

omówieniu życia i dzieła Towarzysza Józefa Stalina, ma­
sowy udział wzięli bezpartyjru robotnicy, pracownicy 
umysłowi oraz pracujący chłopi. Na zebraniach tych w 
woj. łódzkim przyjęto do szere.gów partyjnych wielu 
przodowri..ików pracy, spółdzielców. oraz przodujących 
małorolnych i średniorolnych chłopów, którzy stwierdz.i· 
li, że pragną jako członkowie partii realiŻować wska­
zania Towarzysza Stalina. Wielu kandydatów przyjęty 

organizacje partyjne powiatów: kutnowskiego, łęczyckie· 
go, piotrkowskiego i innych. 

W obszernej świetlicy Za­
kładów Przemysłu Bawełnia· 
nego im. Marcelego Nowotki 
w Piotrkowie zebrali · s!ę 
człopkowie partii, aby na 
otwartym zebraniu podstawo­
wej organizacji partyjnej wy­
słuchać referatu o życiu i pra­
cy Józefa Stalina. 

Również inni mówcy podkre­
ślając olbrzymie zasługi Towa­
rzysza Stalina, podejmowali 
dalsze zobowiązania produd:­
cyjne, jak np. tokarz tow. 
Wiesław Wilski i inni. 

• 
I 

· Po jednominutowej ciszy, 
celem uczczenia pamięci To· 
warzysza Stalina, I sekretarz 
pOdstawowej organizacji par­
tyjnej - tow. Kazimierski -
omówil życiorys Józefa Stalina 
i Jego ogromny wkład w bu­
dowę zręhów socjalizmu w 
naszym kraju. 

W d1;ugim punkc.e porząd· 
ku dziennego zebrania oma­
wiano sprawę przyjęcią no­
wych kandydatów na czljln­
ków partii. 

Ob. Stanisław Pierzgała -
ślusarz, odpowiadając na py­
tania zebranych, powiedział: 
- Teraz, kiedy zmarł Towa­

. rzysz Stalin, pragnę wstąpić 

Baczność! .Zołnierze oddajq hold pamięci Wielkiego Stalina. 
Fot. - M1>ks SzarthM'O 

Na • • 

do partii, aby w jej szerega~h 
przyczynić się do szybszej bu­
dowy socjalizmu. 

zawsze wierne nauce 
Następnie zabierali glos li­

czni robotnicy, poruszając róż­
ne szczegóły wspaniałego ży­
cia i pracy Józefa Stalina. 

- W pełni zdaję sobie spra­
wę t trudnych obowiązków 
kandydata partii powie­
działa Wiesława Berg - .ile 
nie lękam się trudów i prag. 
nę wstąpić do· partii, aby 
w jej szeregach wcielać 
w życie wskazania Towarzy­
sza Sta!Jna. 

· Wielkiego Stalina 
Przemawiającemu tow. Ci-

• choszowi, podmajstrzemu z 
przędzalni, drżą usta. - Dzię­
ki pomocy Towarzysza Stali­
na pracujemy w tym wspa­
niałym kombinacie - mówi 
tow. Cichosz. Załoga przędzai­
ni cienkoprzędnej, pragnąc 
wcielić w życie wskazania 
Wielkiego Przyjaciela, jeszcze 
bardziej zwiększy produkcję. 

Ogółem w tym dniu na ze. 
braniu podstawowej organiza­
cji partyjnej Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego im. No­
wotki przyjęto do partii 5 no­
wych kandydatów. 

W skupionej powadze żeg­
nały robotnice Zgierskich Za· 
kładów 'Przemysłu Odzieżo­
wego Wielkiego Przyjaciela 
naszego narodu. 5-minutową 

ciszą złożyły hold Józefowi 
Stalinowi. 

Ze skupionej twarzy prasa. 
waczkl tow. Heleny Kuchar­
skiej przeb ija głęboki ból. Lza 
ciężka jak ołów zawisła u jej 
rzęs i zwolna stoczyła się po 
policzku. Mimo wewnętrzne­
go bólu· tow. Kucharska sil11ie 
zaciska swe spracowane dło­
nie. Trzeba być silnym -

Załoga Zgierskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego rozu­
mie, że w dniach żałoby naro­
dowej klasa robotnicza musl 
się jeszcze silniej skupić wo­
kół Polskiej Zjednoczonej 
Partli Robotniczej, która u­
trwala więzy przyjaźni z brat. 
nim narodem radzieckim. We 
wspólnej walce o pokój, w 
walce z knowaniami wrogów, 
należy wzmóc czujność, lepiej 
wykonywać swe codzienne za. 
dania. 
Załoga oddziału „A" z:obo· 

wiąza1:a się wykonywać pl!lny 
produkcji przed terminem t 

uzyskiwać 100 proc. jako.ścL 
R.:ibotnice oddziału „B" posta­
nowiły uzyskiwaną dotychcus 
jakość produkcji, wynosząca, 
99,8 próe:.~ podnieść do peł­

nych 100 proc., zmniejsza1ąc 

przy tym ilość poprawek. Po­
nadto .postanowiono zaos:zczę• 
dzić .w oddziale „B" poprzez 
dokładniejsze 'l!l'Ykonywarue 
wykrojów 50 m wełny i 70 na 
bawełny. 

Przyśpieszając Cykl produk„ 
cji robotnice Zgierskich za„ 
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego pozostają wierne wska· 
zaniom Wielkiego Stalina. 

Wzmożona produkcja 
- wyrazem miłości d3 

Józefa Stalina 

trzeba wzmóc wydajność pra- .---------~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~--­
cy, przekroczv! uzyski,wane 
dotychczas 170 proc. wykona­
nia normy, czynem produk­
cyjnym pokrzyżować zbrodni­
cze plany z.nienawidzonych 
anglo • amerykańskich ludo­

Czynem składają hołd 
W od'lewnl, Fllbryk:i Maszyn 

Rolniczych ,,Kraj" w Kutnie na 
twarzach pracujących ro­
botruków widać smutek i po. 
wagę. 

dzynarociowego proletariatu. 
Wsz~y w .skupieniu oddali 
hold Wielkiemu Stalinowi. 

bójców. 
W czasie masówki ku 

czci Józefa Słalina, w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Pniewie, w gminie Plecka 
Dąbrowa, w pow. kutnow­
skim, 3 przodujących spół­
dzielców: Mazurek, Butkow­
ski i Gawroński zwrócili się 
z prośbą o przyjęcie ich w 
szeregi PZPR. Na tejże ma· 
sówce do spółdzielni produk· 
cyjnej wstąpił ob. Stępniak,· 
gospodarujący dotychczas in· 
dywidualnie. 

Zbliża się godz. 10. Ciszę 
przerywa wzeciągły i;ygnał 

syreny fabrycznej. Przodujący 
formierz, Józef Kuchta, reali­
zujący zadania szóstego roku 
Planu 6·let.niego, na pierwszy 
dźwięk syreny prostuje i;ię 
pl"'Zy warsz.tacie i zdejmuje 
czapkę. 

Cała załoga Fahryki · „Kraj" 
w Kutnie pięciominutową ci· 
szą uczciła pamięć Wodza mię-

W poważnym nastroju roze­
szli się robotnicy na swe sta· 
nowlt>ka. Brygadzista Marian 
Jabłoński oświa<iczy! - „Na. 
sza młodzieżowa brygada ucz­
ci pamięć Towarzysza Stalina 
wzmożoną produkcją. Wimie­
niu naszej brygady złożyłem 
zobowiązanie wyprodukowa· 
nia ponad plan części do 40 
nowych siewników. Zobowią­
zaniem tym najlepiej zadoku­
mentujemy swą wolę realizo­
wania idei i wskazań Józera 
Stalińa". 

Po 5 minutach, normalnym 
rytmem zastukotały maszyny . 
Odszedł Towarzysz Stalin, ale 
została nam wytyczona przez 
Niego droga, zostały Jego 
wskazania. Rozumie to przo­
downica tego oddziału, szwacz­
ka ob. Helena Chojnacka. Do­
tychczas osiągała ona 240 pro::. 
normy. $lubując wierność wy­
tycznym Wodza wszystkich 
ludzi pracy, postanowiła pod­
nieść wysoką już swoją wy· 
dajność. 

* • • 
Sołtysi wraz z aktywem 

gminy Masłowice w pow. ra -

Uczyłeś nas, jak ·walczyć i zwyciężać 
T ak samo dziś jak codziennie war-

czą warsztaty w Pabianickich ZPB. 
Tak samo, a jednak inaczej schylają 
się nad krosnami tkacze i tkaczki. Te 
same ruchy, ale bardzisi?j dokładne. te 
same twarze,· ale skupione i smutne. 

Jeden rzut oka wystarczył kierowni­
kowi tkalni tow. Tomaszowi Suszczyń­
skiemu, posłowi na Sejm Polskiej Rze. 
czypospolitej Ludowej, aby zrozumieć, 

że załoga Pabianickich ZPB jest dzi­
siaj inna - smutna, ale sprężysta, bo­
lejąca nad stratą ukochanego Wodza 
i Nauczyciela mas pracujących, ale za­
razem czujna, zwarta, nieustępliwa . 

Próżno szukałbyś dziś bumelanta. 

Przepojeni bólem zarówno ci ze sta­
rej gwardii, Helena Barys - wie­
lokrotna przoilownica pracy, odznaczo­
na Krzyżem Zasługi, Antonina Ku· 
rzawska, Helena Pawłowska, jak i ci, 
którzy niedawno rozpoczęli pracę w 
PZPB, młodzieżowcy - Halina Sob­
czak. Łucja Pawłowska ,!. inni, jedna­
ko śledzą bieg czółenek, gotowi w każ· 
dej chwili usunąć najdrobniejszy błąd, 
mogący obniżyć jakość produkowanej 
tkaniny. 

podniesienia o 0,5 proc. jakości pro:­
dukcji podjęte na masówce żałobnej, 
zorganizowanej ku czci zmarłego Cho­
rążego pokoju - Józefa Stalina. 

Już nie jednej, ale wielu, we wszyst· 
kich krańcach miasta. Ręce nerwowo 
szarpią wyłączniki krosien. Cisza ... Fa­
bryka zamarła. Głowy tkaczy i tka­
czek zwracają się w kierunku jednego 
punktu olbrzymiej hali produkcyjnej. 
Tam, gdzie na ścianie widnieje spowi­
ty kirem portret Chorążego pokoju -
Józefa Stalina. 

Zbliżała się godz. 10. Raz po raz 
któraś z tkaczek spoglądała w kierun· 
ku przytwierdzonego do ściany zega. 
ra. Myśli ich przenosiły się do dale­
kiej Moskwy, do Sali Kolumnowej 
Związków Zawodowych - tam, gdzie Pod portretem warta honorowa. 
spoczywa drogi Człowiek. Ten, który Dwoje młodzi.utki~h ZMP-owców -
cale swe płomienne życie oddał w o- •Mirosław :i:-ros1ak i. Stefania Kob;Ylar· 
fierze rewolucji, walce z krzywdą czyk . . o? silą pragnie ~ws~rzymac łzy. 
i wyzyskiem, o lepszy, piękniejszy Ona JUZ nawet tego me usiłu1e. 
świat. - Odszedłeś - myśli Helena Barys, 

- · e:a kilka minut _ pomyślała He· nisko pochylając swą siwiejącą .głowę 
przed portretem Towarzysza Stalma. -

lena Barys, zamknie się wieko trumny Osierociłeś nas _ łka Stanisława Wo· 
nad Tym, który był dla nas jak Ojciec. łoszczyk. 
Coś chwyta ją za gardło, coś boleśnie 
targa za serce, łzy same nabiegają do - Nic jednak nie jest w stanie wy-

drzeć Cię z naszej pamięci. Uczyłeś nas 
oczu. Stara tkaczka, która niejedno walczyć i ?.wycięzać:. Postępując w 
przeszła w swym życiu, a więc strajki, myśl Twych wskazań - zwyciężymy. 
a więc lata bezrobocia, głód i poniże­
nie, która dopiero w Polsce Ludowej 
uczuła, co to znaczy być ·sytym 1 sza­
nowanym, na wspomnienie o Tym, 
któremu zawdzięcza swe wyzwolenie 
naród polski, nie . mogła pohamować 
łez. Nie wstydzi się ich. Nie ociera łez, 
kapiących po twarzy, spływających na 
piersi, na czarną krepę, wpiętą w kia· 
pę fartucha . 

Powoli milknie głos syreny. Znów 
zaczynają huczeć warsztaty. Biegają 

czółenka, nad krosnami pochylają się 

sylwetki tkaczy i tkaczek. Niestrudzo­
ne ręce wiążą zerwaną nić. Prędzej, 
więcej, lepiej - oto w jaki sposób ucz. 
cimy· pamięć bliskiego nam Człowieka 
- oto w jaki sposób kontynuować bę· 
dziemy Jego dzieło. 

' 
domszczańskim na u roczy• 
stym zebraniu żalobnym po. 
stanowili zakończyć siewy 
wiosenne na 10 dni przed 
terminem. P onadto - do dnia 
1 kwietnia br. zorganizować 
5 komitetów założycielskich 
oraz 1 spółdzielnię produkcyj. 
ną. 

•• * 

W niedziel~, w gromadzie 
Upale, w gminie Topola, w 
p ow. łęczyckim, 14 chłopów 
malo i średniorolnych zorga. 
nizowalo spółdzielnię produk­
cyjną, pragnąc rozpocząć go­
spodarkę zespołową dla ucz­
czenia pamięci Wielkiego Sta• 
lina. 

• • * 
Organizacja p artyjna w 

Stobiecku Szlacheckim, w 
pow. radomszczańskim, !ooo. 
wiązała się założyć grupę u­
prawową na 16 ha ziemi. 

* • • 
Na żałobnym zebraniu w 

.spółdzielni produkcyjnej w 
Nowej Wsi, w pow. kutnow­
skim, spółdzielcy postanowili 
zakończyć na 4 dni przed ter­
minem budowę zespołowej a. 
oory, podnieść wydajność ZOO• 
ża z ha o 1 q oraz 6 dni przed 
terminem zakończyć siewy 
wiosenne. 

* • • 
Spółdzielcy z Krzesina, w 

pow. kutnowskim, zobowiąza. 
li się na 3 dni przed terminem 
zakończyć siewy oraz napra­
wić we własnym zakresie 
drogę gromadzką za~szczę­

dzając w ten sposób 2.500 zł. 

„, * * 

Józefa Stalina. 

- Przyrzekli I dotrzymają - pomy· 
ślał Tomasz Suszczyński. przyglądając 
się pracy młodych tkaczy. Niewątpli-

J . B. 

Chłopi z gromady Walenty­
nów, w gminie Kutno, zobo· 
wiązali się sposobem gospo. 
darczym zdrenować rów n a 
przestrzeni 1.000 metrów. 

Fot. - Ewa Su.rthare Syrena ... Przeciągłe wycie syreny. \: wie przekroczą nawet zobowiązanie 
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smutku • _żałobie I I w 
narody świati składają hold ·pamięci Wodza lildzkości 

J 

Do KC KPZR 
i Rady Mini!ilrów ZSRR 

Drodzy Towarzysze! ;Naród ł1ctwem Partii Pracy będzie -
•Ibański, nasza Partia Pracy, z imieniem i 11amięcią -o Józefie 
~ej Komitet Centralny i rząd Wissarionowiczu Stalinie w 
Albańskiej Republiki Ludowej sercu - zdecydowanie kro-.--zyl 
.z bezgranicznym bólem przyję- do nowych zwycięstw drogą 
ły wiadomość o zgonie naszo:?go nakreśloną przez naszego nie­
ukochanego Przyjaciela, ge- zapomnianego Nauczyciela. 
!"l 'alnego Nauczyciela i Ojca - Naród albański zespoli się wo· 
:Wielkiego Towarzysza Józe!a ' kól rządu Albańskiej Republiki 
~issarionowicza Stalina. Ludowej; wzmocni on swą jed­

Komunistyczna Partia zw:ąz­
ltu Radzieckiego, bratni nar6d 
radziecki, wszystkie partie ko­

.anunistyczne i robotn cze, wsz)­
r;tkie post<:pq.we i miłujące po­
kój narody świata, w tej licz­
bie również nasz naród i nasza 

J>artia, strac ly najbardziej uko­
chanego człowieka I nauczycie­

ność moralno-polityczną, za­
ostrzy czujność rewalucyjną i 
wzmoże gotowość pokrzyżowa­
nią. wszystkich knowań kół im­
periali~\ycznych i ich stugusow, 
wym"erzonych przeciwko wol­
ności, niezawislości. przyszłości 
Albańskiej Republiki Ludo111ej 
i przeciwko pokojowi. 

la, wsIJi>łbojownika i pierw.sio:e- W Imieniu Albańskiej Partii 
go kontynuatora dzieJa Wiei- Pracy i jej Komitetu Central­
kiego Lenina -Wodza, który z nego, w Imieniu rządu Albań­
J>rzen kliwością i żelazną wolą skiej Republiki Ludowej i ca­
prowadzil je drogą pokoju, so- lego narodu albańskiego oraz 
~jalizmu i komunizmu. t w imieniu wlasnym, skladam 

. . Komunistycznej Partii Związku 
Utrata naszego Wte!lnego Radzie_ckiego, rządowi ZSRR i 

".Przyjaciela i Nauczyciela prze- calemli narodowi radzieckiemu 
szyla ostrym bólem serca wszy- wyrazy najgłębszego wspólczu­
i;tkich komunistów albańsk eh, cia. 
serca robotników, chłopów, in­
teligencji, kobiet, chłopców i 
dziewcząt naszego kraju, po­
nieważ z im·eniem Towarzysza 
Stalina związane jest wy'zwole­
:nie narodu albańskiego spod 
jarzma wrogów zewnętrznyd1 
i wewnętrznych, ponieważ z 

limieniem Towarzysza Stal:na 
:związana jest budowa nowego 
1 szczęśliwego życia w naszym 
.kraju. 

W tych niezwykle ciężkich 
dniach part" a nasza i caly nasz 
naród sktadają przysięgę wiel­
kiemu Towarzyszowi Stalinowi, 
ŻQ będą strzec jak źrenicy oka 
1 jeszcze bardziej pogłębiać 
swą ptzyjażń, wierność i miłość 
do ulfochanej partii komuni· 
!tycznej L matki zw·ązku Ra­
d·1ieckiego i do bratniego naro­
clu radzieckiego. 

Naród albański pod kierow-

Masy pracujące Alban'i czują 
się, jak nigdy dotychczas, nie­
rozerwalnie związane z bratni- I 
mi maąami pracującymi ZSRR 
i pogrążone są wraz z n:mi w 
bezgranicznym bólu. 

Towarzysz Stalin będzie wie­
cznie żył w naszych sercach, w 
se.rcach przyszłych pokoleń. 

Niech wiecznie żyje chwała 
Wielkiego Towarzysza Sta­
lina! 

Niech żyją narody Związku 
Radziecltiego J sławna Komu­
nistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego - nasi wybawcy! 

W Imieniu Komitetu Cen­
tralnego Albańskiej Partii 
Pracy J Rady Ministrów AI­
bańsklej Republiki Ludowej 

ENVER HODŻA 

,. Informacje ze wszystkich krajów &wiata m6wlą o 
tym, że pogrąione w głębokiej żałobie narody, wyrażają~ 
swe uczucia bólu, jednocześnie dają wyraz swej woh 
wcielenia w iycie wielkich wskazań Józefa Stalina. Po­
stępowa ludzkość - stwierdzają depesze ze wszystkich 
zakątków kuli ziemskiej - zachowa na zawsze w sercu 
pamięć o genialnym Wodzu obozu pokoju i socjalizmu 
- Stalinie, którego nieśmiertelne imię jest symbolem 
najszlachetniejszej walki o sprawiedliwość i szczęście ca-
'łej ludzkości. _ , 

K O R JC A Otwladczenle podpisał prze-
wodniczący gabinetu mini­

PEKIN (PĄP). strQw Koreańskiej Rep1Jbliki 
Z Phenianu donoszą, że na­

ród koreański dowiedział się 
z niezmiernym bólem o io:g~­
n ie Józefa Stalina, wielkiego 
Wodza postępowej ludzkosci, 
współbojownika Lenina i kon­
tynuatora jego nieśmiertelne-

. go dz 'ela. Phenian oraz inn.i 
miasta i wsie Koreańskit?j Re­
publiki Ludowo - Demokra­
tycmej pogrążone są w głc;­
bokiej żałobie. 

W dziennikach koreańskich 
ukazało się oświadczenie ga­
binetu ministrów Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej : 

Zgon Generalissimusa Sta­
lina, który poświęcił cale swe 
życie wielkiej sprawie walki 
o szczęście mas pracujących 
catego świata - głosi oświad­

czenie - jest .olbrzymią stra­
tą dla postępowej ludzkości. 

Wieść o zgonie Stalina / przy­
jęli z najgłębszym bólem ro­
botnicy, chłopi, inteligencja i 
wszyscy ludzie pracy naszej 
ojczyzny, żołnierze i oficero­
wie Armii Ludowej. 

W latach drugiej wojny 
świafowej Zwi\zek Radziecki 
i jego siły zbrojne pod ge­
nialnym dowódz~em Stalina 
rozgromiły faszyzm niemiecki 
i imperializm japoński -
śmiert~lnych wrogów ludzko­
ści, wyzwoliły liczne narody 
Europy i Azji, utorowały im 
drogę do nowego życia. Rów­
nież naród koreański uwolnił 
się dzięki temu spod jarzma 
Imperialistów japońskich i 
zbudował u siebie ustrój lu­
dowo - demokratyczny. Naród 
koreański ożywiony jest nie­
ugiętą wolą jeszcze większego 
zespolenia się wokół • Partii 
Pracy i rządu Koreańskiej 

Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej, zdecydowany jest 
wznieść jeszcze wyżej sztan­
dar Lenina - Stalina. 

Ludowo-Demokratycznej Kim 
Ir Sen. 

MON•OLIA 

MOSKWA (PAP). 
Z Ułan-Bator donosi agen- · 

cja TASS o powszechnej ża­
lohie narodu mongolskiego. 

Do ambasady ZSRR \li Mon­
golskiej Republice Ludowej 
przybyli z wyrazami głębokie­
go współczucia sekretarz ge­
neralny Mongolskiej Partii 
Ludowo Rewolucyjnej i 
premier Cedenbal, przewodni­
czący Prezydium Wielkiego 
Huralu Ludowego Bumacen­
de, członkowie Biura Politycz­
nego KC Partii Ludowo - Re:. 
wolucyjnej Surunżab; Damba 
i Jambaldorżi oraz inni czo­
lowi dzialacze Mongolskiej 
Republiki Ludowe). 

Na nadzwyczajnym posie­
dzeniu Wielkiego Huralu Lu­
dowego, zwolanym na wieść o 
zgonie Józefa Stalina, uchwa­
lono pis~o do Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR, wyra­
żające rządowi i narodom 
Związku Radzieckiego naj­
głębsze współczucie całego 
narodu mongolskiego. 

W Mongolskiej Republice 
Ludowej odbywają się wszę­
dzie zebrania żałobne. Robot­
nicy i pracownicy umysłowi 
dają wyraz swemu głębokie­
mu smutkowi z powodu cięż­
ldej straty, jaka spotkała na­
ród radziecki i całą postępo­
wą ludzkość. Podkreślają oni 
wielką troskę J. W. Stalina o 
naród mongolski, o rozwój 
gospodarki i kultury Mongol­
skiej Republiki Ludowej. 

W LOCHY 

RZYM (PAP). 
Od piątku rano naród wio­

ski marti:festuje .swe uczucia 

na,gtębszego talu z powodu 
śmierci Józefa Stalina. Setki 
delegacji odwiedziły ambasa­
dę ZSRR W' Rzymie dla złoze­
nia \kondolencji. W 11czeych 
fabrykach przerwano na pe­
wien czas pracę na znak ża­
łoby włoskiego ludu pracują­
cego. 6 marca rano przed kio­
skami gaz,;towytni, lokalami 
organizacji demokratyczny.eh 
i dzienników postępowych 
gromadziły się tłumy Judzi. 

ścł, prze~onanl. o tym, ~e dzie­
ło Stalina doprowadzone zo­
stanie do końca, z głęboki.ni 
wzruszeniem chylimy czoła 
przed Jego trumną wyrażając 
najgłębsze współczucie nądo­
wi radzieckiemu i narodom 
ZSRR. 

FRANCJA 

Organ Komunistycznej Partii W calej Francji społeczeń­
Włoch „Unita" i crrgan Wio- stwo manifestuje głęboki ból 
skiej Partii Socjalistycznej z powodu zgonu największego 
„Avanti" ukazały się w żałolr- człowieka naszej epoki, przy­
nej szacie, poświęcając swe jacicla całej postępowej ludz­
numery życiu i czynom wiei- kości, płomiennego bojownika 
kiego Wodza światowego obo- o pokój i przyjaźń między na­
zu pokoju. rodami - J. W. Stalina. Ze 

We wszystkich miastach I wszystkich stron kraju naply­
wsiach Włoch odbywają się wają doniesienia o żałobnych 
zebrania żałobne. zebraniach załóg fabrycznych, 

urzędników różnych instytu­
Izba Posłów I Senat na cji, członków organizacji de­

znak ~ałoby przerwały na go- mokratycznych, obrońców po­
dzinę posiedzenie. koju, patriotów i· republika-

W Izbie Posłów przemówił nów. Na przedmieściu Paryża 
Palmiro Togliatti. Stwierdził Ivry robotnicy fabryczni 
on, że śmierć Stalina jest cio- przerwali pracę na znak głę­
sem dla lu<lzkości. Imieniem bokiej żałoby. Na gmachach 
Stalina nazwana zostanie ca- samorządu miejshego, sekcji 
la epoka. Ludzie i narody wy- partii komunistycznej, na za­
chowane przez Stalina _ po- budowaniach fabrycznych wi­
wiedzial Togliatti będą dnieją portrety J. W. Stalina 
kroczyć dalej zdecydowanie obramowane czernią oraz ra­
pa wytyczonej przezeń dro- dzjeckie i francuskie flagi na­
dze postępu i polfoju. Mówca rodowe spuszczone do połowy 
podkreślił, że Stalin był za- masztu. Do ambasady radziec­
wsze szczerym przyjacielem kiej, bezpośrednio do Moskwy, 
Włoch. Wszyscy posłowie i , do · redakc)i dziennika „Hu­
czlonkowie rządu wysłuchali manite" przesłano. tysiące re­
prze"mówienia Togliatti'~go zolucji, _depesz i listóvt kon­
stojąc. Z kolei złożyli hold dolencyinych. 
Stalinowi Pietra Nenni oraz 
inni mówcy. 

W Senacje przemówienia 
poświęcone pamięci Stalina 
wygłosili przewodniczący se­
nackiej_ frakcji komunistycz­
nej Mauro Scoccimarro i se­
nator-socjalista Pertini. Pod­
czas tyct:i przemówień senato­
rowie powstali z miejsc. 

Na łamach „Avanti" Pietra 
Nennl oglosil wspomnienia ze 
swej zeszłorocznej wizyty w 
Moskwie. Kiedy w lipcu ub. 
roku - pisze Nenni - spot­
kałem się ze Stalinem, ·zrozu­
miałem, że najwyższym Jego 
dążeniem jest utrzymanie po­
koju I zapewnienie przejścia· 
od społeczeństwa\ socjalistycz­
nego do komunizmu w wa­
runkach pokoju. My, socjali-

Moskwa - Dom Zwi,izków 

ward Herriot uczcił pamięć 
Generalissimusa · Stalina . 
Wszyscy deputowani wysłu­
chali jego przemówienia sto­
ją<!. 

nach doniesienia I materiały 
w tej sprawie. W belgij9k".ch 
zakładach pracy odbywają się 
zebrania żałobne. Na doma·cn 
Brukseli, Leodium i innych 
miast rozwieszono nekrologi z 
portretem Stalina i z wyraza­
mi współczucia z powodu Je&e> 
zgonu. 

Do Kon1ilelu CenlralnPgo 

Komunh1lycznc; Piirlii 
Związku Radzicc•kit•!?."o 

Z bezgranicznym bólem 
'\l:szyscy członkowie Komuni-
1\ycznej Partii Chin i cały na­
ród chiński opłakują zgon na­
szego najbardziej poważanego 
I najdroższego Nauczyciela, 

ustalił wytyczne jej polity­
ki, uzbrajając Komunistyczną 
Partię Chin w oręż ideologicz­
ny i polityczny. Krocząc po 
tej wlaśnie drodze wskazanej 
przez Towarzysu Stalina, Ko­
munistyczna Partia Chin fna ­
ród chiński pod kierowni­
ctwem towarzysza Mao Tse­
tunga odniosły zwycięstwo w 
rewolucjL 

Depesze koridolencyj ne 

6 marca od rana do późnej 
nocy przybywały do ambasady 
radzieckiej delegacie francu­
skich organizacji demokra­
tycznych, grupy robotników, 
przedstawiciele inteligencji, 
kobiet pracujących i poszcze­
gólne osobistości, aby dać 
wyraz swym uczuciom gh:­
bokiego żalu z powodu zgonu 
Stalina. W następnych dniach 
nie usła wal potok delegacji 
przybywających z kondolen­
cjami do ambasady ZSRR. 
Wśród nich znajdowały się 
też delegacje młodzieży szkol­
nej, studentów, nauczycieli, 
profesorów, pracowników skle­
powych. Przedstawiciele spo­
łeczeństwa francuskiego de­
klarowali jednocześnie popar­
cie dla pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego i jego 
wysilków zmierzających do 
zbudowania komunizmu. Am­
basadę radziecką odwiedzili 
m. in. delegaci KC Francu­
sl\:lej Partii Komunistycznej z 
se~retarzem KC Duclos na 
czele, Powszechnej Konfede:.. 
racji Pracy z generalnym se­
kretarzem Benoit Frachonem, 

„Dzielimy głęboki ból naro­
du radzieckiego - powiedzial 
Herriot. - Nie czas dzisiaj na 
to w tych murach, byśmy wy­
powiadali sąd o potężnym Wo­
dzu partii, którego nauka roz­
powszechniła się tak szeroko 
wewnątrz i na zewnątrz kra­
ju. Nie możemy jednak za­
pomnieć roli, jaką odegrał 
Generalissimus Stalin w za­
kończeniu wojny i w przygo­
towaniu zwycięstwa. Rola ta 
staje się jasną, gdy wspoml­
namy o ruinach Stalingradu 
lub badamy historię bitwy 
pod Moskwą, kiedy to geniusz 
strategiczny Stalina przejawił 
się z taką mocą. Wobec tych 
wspomnień poczuwam się dziś 
do obowiązku złożenia należ­
nęgo hołdu Temu, który w\az. 
ze swą bohaterską armią 
przyczynił się do naszego wy­
zwolenia i zacieśni! więzy 
między obu naszymi naroda­
mi, więzy, które wyłoniły się 
z krwi przelanej we wspólnej 
walce". 

.Ambasadę i konsulat ZSRR 
odwiedzili liczni przedstawi­
ciele społeczeństwa, wyraża­
jąc głęboki" żal z powodu 
śmierci Towarzysza J. W. Sta­
lina. Do ambasady ZSRR na­
pływają liczne depesze i Lsty 
podkreślające, że śmierć To­
warzysza Stalina jest ciężką 
stratą nie tylko dla narodu 
radzieckiego, lecz i dla całej 
postępowej ludzkości. Masy 
pracujące Belgii dają wyraz 
swym uczuciom sympatii 1 
przyjaźni dla narodu radtiec· 
kiego. · 

FINLĄNDIA 

Jlaszego najszczerszego Przy­
jaciela - Towarzysza Stalina. 
$;nierć Towarzyna Stalina, to 
niepowetowana strata dla na­
~ej wspólnej sprawy. 

Imię Towarzysza Stalina -
~ielk ego Wodza mas pracu­
jących iv.·iata - jest wielkim 
&ztandarem wyzwolenia ludz­
kości. Wraz z wielkim Leni­
nem przewodził On Paździer­
n:kowej !'l-ewolu.cji Socjali­
stycznej, która zapoczątkowa­
ła nową erę w dziejach ludz-
kości i oświetliła uciskanym 
k lasom i narodom całego 
świata drogę do zwycięstwa. 
Po śmierci Lenina Towarzysz 
S talm kontyn uowa! dzieło 
Marksa, Engelsa i Lenina i "' 
głęboką mądrością marksi­
stowsko - leninowską, z nie­
złomnym męstwem bolszewic­
kim nieustannie walczył prze- · 
ciwko wrogom i renegatom i 
poprowadzi! naród radziecki 
do pomyślnego zbudowania 
społeczeństwa socjalistyczne­
go, realizując na szeroką ska­
lę budownictwo komunizmu. 

. W latach drugiej wojny 
światowe] Towarzysz Stalin 
dowodził sławnymi silami 
zbroinyml Związku Radziec­
kiego. które rozgromiły nie­
mieckich, włoskich i japoń-

- skkh bandytów faszystow­
skich i w ten spo31ib urato­
wał ludzkość od niewoli !a­
szy„~JwskicJ. 

Towarzysz Stalin troszczył 
Eię nieustannie o los mas 
p~·acujących i wszystk ich uci­
s!canych narodów świata. To­
w :uzysz Stalin wniósł olbrzy­
mi wklad teoretyczny do za­
&(Jdnieti. rewolucji chińskiej, 

W dniach ciężkich doświad­
czeń naród chiński stale od­
czuwał przyjacielską opiekę i 
poparcie ze strony Towarzy­
sza Stalina. Naród chiński za­
wsze pamiętać będzie o wiel­
kodusznej i ofiarnej pomocy, 
jakiej udzielał nam Towa­
rzysz Stalin, wielki naród ra­
dziecki i rząd radziecki pod 
Jego kierownictwem. 

Drodzy Towarzysze! W 
dniach ciężkiego bólu po zgo­
n:e Towarzysza Stalina wy­
rażamy Wam nasze głębokie 
v.'spólczucie. Cała nasza par­
tia i cały nasz naród zdecy­
dowane są niezłomnie i z je­
szcze większą siłą darzyć za­
ufaniem i poparciem Komu­
nistyczną Partię Związku Ra­
dzieckiego i ZSRR, które -
stworzone przez Lenina i Sta­
lina - będą nadal umacniały 
niezwyciężony, międzynarodo­
wy obóz pokoju i demokracji, 
któremu przewodzi Związek 
RadzieckL Będziemy nadal 
zacieśniali więż z Wami .I 
z wielkim narodem radziec­
JCim i pod jedynym sztanda­
rem Lenina i Stalina będzie­
my walczyli do końca o spra­
wę pokoju i demokracji, o 
sprawę komunizmu. 

Wieczna chwała "wielkiemu 
Stalinowi! 

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTti 

CHIN 

Do low. A •. J. Wyszyń~l\i~go 
Z uczuciem głębokiego bólu Chin I Związku Radz,ieckiego 

]!>rzyjąłem wiadomość, że nasz zespolą sif! jeszcze bardziej, 
g<Jrąco ukochany Towarzysz zaostrzą swą czujn<>ść i będą 
Stalin opuścił nas po ciężkiej nieE>trudzcnie prac<Ywać w 
chorobie. Zgon Towa~ysza imię w1;1pólnej sprawy -
Stalina to niepo~etowana stra· obro'1y międzynarodowego po­
ta nie tylko dla .narodu radziec· • koju i walki przeciwko agre· 
kiego, lecz również dla narodu sy~nym wojnom. 
chińskiego i wszystkich m'łu· 

jących pokój narodów świata. 

Towarzyszu Mini.strze. skladam 
w związku z tym Wam i naro­
dowi radzie!:kiemu . wyrazy 
llajglębszego w.:;:iółczucia . J es· 
tern przekonany,. że w tych 
fin.iach cicżkicj źaloby narody 

I 

, 

Opromieniona nie~mlertel­

nym geniuszem Stalina wielka 
przyjaźń między Chinami I 
Związkiem Radzieckim będzie 
nad al krzepnllć i rozwijać się 

z pokQlenia w pokolen!e! 

~czou EN-LAI . 

MOSKWA (PAP). 
Agencja TASS podaje: 
W związku ze zgonem Prze­

wodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjali.stycznych Re­
publik Radzieckich i Sekreta­
rza Komitetu Centralnego Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Józefa Wissa­
rionowicza Stalina, do Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
i Rządu Radzieckiego nadcho­
dzą liczne wyrazy współczucia 
od rządów i mężów stanu 
pań.stw obcych. 

Telegram od prezydenta Re­
publiki Francuskiej, Vincent 
Auriola, do Przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR, stwierdza m. in.: 
„ W pamięci wszystkich za­

ch.owa się wybitna rola, jaką 
odegral Wasz w..spaniały Ro­
dak po stronie narodów so­
juszniczych w ich walce o 
wspólne zwy<:ięstwo, prowa­
dząc :wycięsko narody ra­
dzieckte przez tyle prób". 
Przewodniczący Rady Mini­

strów Francji, Rene Mayer, w 
depeszy do ministra Spraw Za­
granicznych ZSRR, pisze m. 
in.: 

„W chwili, gdy Rosja Ra­
dziecka, przyjaciel i sojusznik 
lhancji w wojnie, przeżywa 
stratę swego Przywódcy. Gc­
neralis.simusa Stalina, zwra­
cam się w imieniu narodu 
francuskiego i rządu do naro­
du i rządu Związku· Radziec­
kiego z wyrazami -i.spólczucia 
z powodu zgonu Wielkiego 
Męża stanu, Przywódcy oha­
terskiej Armii Radzieckiej". 

Telegram prezydenta Indii 
do Przewodniczącego Prezy­
dium Rady NaiwYższej ZSRR 
głosi m. in.: 
„Rząd i naród Indii są głę­

boko wstrząśnięte wiadomoś­
cią o tak tragicznie nagiej 
śmierci Generalissimusa Stali­
na - Męża na miarę świato­
wą. 

Rząd i naród Indii wraz ze 
mną wyrażają swe najgłębsze 
współczucie WaFzej Ekscelen­
cji i narodowi ZSRR w związ­
ku z bolesną stratą". 

Premier Indii, Nehru, w p'ś­
mie do Przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR o~wiadcza 
m. in.: 

„Ekscelencjo, z niezmiernie 
głębokim bólem przyjąłem 
wiadomość o śmierci Marszał­
ka Stalina. W imieniu rządu 
i narodu Indii oraz w moim 
właa,nym wyrażam Waszej 
Ekscelencji i za Waszym po­
średnictwem narodowi ZSRR, 
nasze naj !(łębsze współczucie 
w związku z niepowetowaną 
stratą, jaką poni~liście. Służ­
ba Marszałka Stalina swemu 
Jlarodowi w cz.a:.a~'J. pokoju i 

w czasach wojny przynio!la 
Mu niespotykaną w dziejach 
sławę, a Jego śmierć wyrwala 
z naszej epoki człowieka o wY­
jątkowych talentach i wielkich 
osiągnięciach. Historl.a Rosji 
I całego świata zawsze będzie 
promieniować odblaskami Je­
go wysiłków i osiągnięć". 
Prezydent Rep1Jbliki F'ński~i. 

Paasikivi, w telegramie do 
Przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, 
stwierdza m. in : 

,,Swietlana pamięć Wielkie­
go Wodza i Budowniczego i8>: 
tężnego państwa radzieckie~, 
szczerze dążącego do poglębie­
n,ia zaufania I przyjażni mię­
dzy naszymi krajami, zacho­
wa się w sercach narodu fiń­
skiego". 

domoklą o zgonie Wielkiego 
Męża stanu, Józefa Stalina. 
proszę Waszą .Ekscelencję o 
przyjęcie wyrazów mego 1 głę­
bokiego wspólczucia oraz za­
pewnienia. że naród austriac­
ki szczerze współczuje rodzi­
nie narodów radzieckich w 
związku z ciężkim ciosem, ja­
ki jll dotknął". 

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów Norwegii, Oskar TorP, 
w depesży do ministra Spraw 
Zagranic;mych ZSRR, pisze m. 
in.: 

Towarzystwa „Fr.ancja 
ZSRR'" z Fryderykiem Joliot­
Curie, Związku Kobiet Fran­
cuskich, kolejarzy francu­
skich, mas pracujących XIII 
dzielnicy Paryża itd. W całej 
prasie francuski9j wiadomosci 
i artykuły związane ze z~o­
nem Stalina zajmują nadal 
niezwykle wiele miejsca. 

• 
Rząd francuski nakazał o-

puszczeni• do polowy masztu 
flag na gmachach wojsko-

„Naród norweski podziela wych i okrętach wojennych w 
bó1 narodu Związku Radziec. dniach 6 i 7 marca oraz w 
kiego i zawsze pamiętać bę- dniu pogrzebu Generalissimu­
dzie o Wielkim Mężu stanµ, sa Stalina. 
który w czasie ostatniej wojny 
wraz ze swymi wojskami u-1 6 marca po otwarciu Zgro­
czestrrlczył w W)'zwoleniu z.ie- madzenia Narodowego prze­
rni norweskiej". wodniczący Zgromadzenia Ed-

MOSKWA, (PAP). 

Agencja TASS donosi z Hel· 
sinek: 
Wieść o · zgonie Przewo­

dniczącego Rady Ministrów/ 
ZSRR i Sekretarza KC KPZR 
J ó;:efa Stalina przepelni!a głę­
bokim , smu tlciem serca ludzt 
pracy w całej Finlandii. W 
wielu pr-zed!>iębiorstwach od· 
by!y się żałobne zebrania ro­
botnicze. 

Wicepremier Henri Queullle 
przyłączył się w imieniu rzą­
du francuskiego do słów Her­
riota l odczytał depeszę kon­
dolencyjną przesłaną przez 
premiera francuskiego do rzą­
du ZSRR. Na gmachaci państwowycl\ 

w Helsinkach wywieszono fla­
g' opuszczone do polowy masz· 

BRUKSELA, (PAPJ. tu. Przedstawiciele instytucji 
pańs-twowych i ~orpusu dy· 

BELGIA 

Wczesnym rankiem 6 marca plomatycznego złożyli na .ręce 
rozeszła się po Belgii wstrzą- _ charge d'affaires ZSRR Posie­
sająca wieść o zgonie Józefa • 1anowa wyrazy głębokiego 
Stalina. Dzienniki brukselskie współczucia z powodu zgonu 
zamieściły na pierwszych stro- Józefa Stalina. Przewodniczący Rady Mini­

strów Finlandii, Urho Kekko-
nen, w depe..<.zy do Rady Mi- 1-----------------------------------------------------~~ 
nió.tr·ów ZSRR, pisze m. in.: 

„świetlany obraz Wielkiego 
Wodza narodu radzieckiego, 
który niejednokrotnie dawał 
wyraz swej wielkiej życzliwo­
ści dla Finlandii, zapad! g!ę­
bc;ko w nasze serca i jest 
dla nas bodźcem do dalszej 
walki o stworzenie tradycji 
przyjaźni między naszymi 
krajanp, o utrwalenie tych tra­
liycji". 

Do Ministerstwa Spraw Za­
granicznych ZSRR nadeszło 
następujące pismo od ambasa- I 
dora Wielkiej Brytanii w 
ZSRR, pana A. Gascoigne: 
,,Na polecenie ministra Spraw 

Zagranicznych JKM mam za­
szczyt prosić Waszą Ekscelen­
cję o przekazanie Rządowi 
Ra.dzieckiemu wyrazów współ­
czucia rządu JKM Imperium 
Brytyjskiego z powodu zgonu 
Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Związku Radzieckie­
~o. Jego Ekscelencji J. W. Stą­
lina". 

Kondolencje rządu Stanów 
Zjednoczonych: . 

„Od rządu Stanów Zjedno­
czonych do Przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radtieckich - N. M. 
Szwernika. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 

przesyła oficjalne kondolen­
cje rządowi Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich z powodu zgonu Genera­
lissimusa Józefa Stalina, 
Przewodniczącego Rady Mi­
nistrów Związku Radzieckie­
go". 

Telegram prezydenta· Austrii, 
Teodora Koernera, do Prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy Najwyż.5zej ZSRR, stwier­
dza m. in.: 

„Gli;:boko wstrząśnięty wia-

• 

• 

ZEGNAJ OJCZE! 
. - . ' . 

Michał Szoło~how Jakże nieoczekiwanie okrutnie 
zostaliśmy osieroceni! Osierocona 

została partia, naród radziecki, lu· do narodu: „Drodzy towarzysze i 
dzie pracy całego świata... przyjaciele!", a już zewsząd płynie 

Od dnia śmierci Lenina nie do- potężnymi falami miłości i bezgra-

tknęła ludzkości równie ciężka, bez- nicznego od.mia odpowiedź wielo-

miernie ciężka strata. Zmarł Ojciec miliqnowego narodu radzieckiego: . 

wszystkich ludzi pracy i wraz z u- „Jesteśmy zawsze I wszędzie z Wa­
czuciem na wieki pamiętnej strat~ mi - jestfśmy z naszym· ukocha­
wielki ból przeszedł cichymi kroka- nym Komitetem Centralnym Ko­

mi przez kraj i wtargnął władczo munistycznej Partii, z naszym uko­

do każdego domu, do każdej rodzi- chanym Rządem Radzieckim!". 

ny. Pada na polu bitwy rażony śmier-
W te dni ludzie płaczą w samot- cią wódz, uciekają w popłochu lub 

ności i nie wstydzą się płakać przy drepczą w miejscu tchórze i niedo­
ludziach. W te dni jasne łzy dzieci wiarki. Prawdziwi bojownicy wal-

i kobiet mieszają się ze skąpymi czą jeszcze zacieklej, jeszcze za-
męskimi łzami tych, którzy w ciągu wzięciej, mszcząc się na wrogu i 

czterech lat wojny, nie uroniwszy jakby na samej śmierci za śmierć 
I~ na polu walki, zgrzytali tylko wodza! A kiedyż to nasz bohaterski 

zębami, nie nauczywszy się płakać... naród -nie był bohaterskim bojow-

Ból i zgryzota palą nasze serca! niltlem? Tak jest i w te bolesne dni: 

Niechaj na wieki święty będzie źal jeszcze zacieklej wre prao;i na no· 
po Ojcu, Nauczycielu, Wodzu i Przy- wych budowlach, w oddziałach fa­
jacielu, który odszedł od nas. Lecz brycznycb, w kopalni.ach i na po­

nicprzemijaj ące umiłowanie tego, ludniowych polach Ojczyzny, jesz­

który nas opuścił, osuszy Izy w na- cze zawzięcie] trudzą się ludzie 

szych oczach! Najbardziej ludzki wszędzie tam, gdzie myśląc o Sta­

z ludzi, kochał on tylko mężnych, linie, pracują, budują, tworzą, prze­

a nie słabych duchem. obrażają; wiedzeni jedną ogromną 
Jeszcze diwięczą w eterze słowa ideą, ideą komunizmu. 

odezwy najbliższych współbojowni- I znajdując się ' w oddali od Mos-

' ków i przyjaciół Wiclkic~o - ~~alip~ ;)c~y,_ gdz!~~o_lyv!_ek _byśmy byli, wi• • 

dzimy teraz wszyscy Moskwę, SalE: 
Kolumnową Domu Związków, o­
puszczone żałobnie sztandary, trum­
nę w obramieni~ zieleni i tę, znan<i 
w każ~m rysie, do najdrobniejszej 
zmarszczki, ukochaną i bliską, lecz 
zarazem już oddaloną przez śmierć, 
twarz„. ' 

Zegnaj, Ojcze! Zegnaj, nasz blis­
ki, do ostatniego tchu naszeiio uko· 
chany Ojcze! Ileż zawdzięczamy 

Tobie,„ Są nas miliony i wszyscy 
żegnamy się w myślach z Tobą, po• 
woli przechodzimy mimo Twej 
trumny, starając się utrwalić w pa­
mięci Twe rysy,' nisko chylimy czo· 
ła i po synowsku całujemy Ciebie. 
odprowadzając Cię w ostatnią dr~ 

gę.„ • I 

Zawsze będziesz z nami, i z tymi, 
którzy przyjdą po nas. Słyszymy 

Twój głos w rytmicznym łoskocie 

turbin największych elektrowni 
wodnych, w szumie fal stworzonych. 
Twoją wolą' mórz, w miarowym 
kroku niezwyciężonej piechoty ra­
dzieckiej i w cichym szeleście listo­
wia niezmierzonych przestrzeni pa­
sów leśnych ..• 

" Jesteś na zawsze i wszędzie z na.. 
mi, Ojcze ukochany. Żegnaj! 

·.JV §tanieli Wieszensk!!i 
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·wieczysta chwała Jói8f owi Stalinowt - Wyiwolicielowi narodu polskie10 I 

- \ 

CAŁA POLSKA-W HOŁDZIE WIELKIEMU WODZOWI 
'I 

Le.on Pasternak 

Idziesz z nami dalej 
Póki słońce 'wschodzi - życie ~e za.ginie, 
Tyś dla nas nie umarł towarzyszu Stallnle. 

Odebrana słowom Ich codzienna treść. 
Odebrana oczom powściągliwość łez. 

Płaczą komisarze wojny domowej, t 
Bojownięy pierwszej brygady szturmowej. , . 
Którzy nigdy nie drgnęli pned wrogiem, przed zdradą. 
Bohaterowie płacz'\ Stalingradu:"' 

Pola.cy, Grecy, świecie ludów wielki. 
Koreańc,zyey, płaczcie nieulękli! 

Płaczcie prawdę okrutną w ten iałobny czas. 
Umarł Słalln. Umierał jakby każdy z nas. 

I 
Płaczcie pra,wdę okrutną zwykłych ludzkich spraw. 
Umarł Stallo. Nie umrze żadna z Jego prawd. 

Póki słońce wschodzi -lżadna z nich nie minie. 
Dla nas nie umarłeś towarzyszu Stalinie, 

Przed nami komunizmu przyszłoić się rozwiera., 
Idziesz z nami dalej. Partia nie umiera. 

Nad morzem 
które przywróciła nam 

• Armia .Stalina 
Na gmachu kapitanatu po:::-­

tu flagi z czarną krepą. Prze­
suwające się po kanale holow· 
:niki mają opuszczone bande­
ry. Wieść o śmierci Józefa 
Stalina - Wodza mjj.s pracują­
cych całego świata'.', wielkiego 
Przyjaciela Polski, przepoiła 
bólem serca robotników por­
towych. 

Dźwigowy z I odcinka stre­
fy wolnocłowej tow. Franci­
szek Cesarz opowiada: „o 
śmierci Towarzysza Stalina 
dowiedziałem się w pociągu 
tczewskim. kNrym jeżdżę do 
pracy. Nie chciałem uwierzyć, 
bo wszyscy żyliśmy nadzieją, 
ie Towarzysz Stalin wróci c\? 
zdrowia Umarł jednak nasz 
orędownik i Przyjaciel. I cho­
ciaż Jego śmierć jest dla nas 
wielkim ciosem , nie możemy 
się poddać nieszczęściu. musi· 
my jeszcze goręcej starać się 
o to. by realizować wskai:ania. 
które zostawił nam Towarzysz 
Stalin". 

wowi, depesze, w których wY­
rażają hołd pamięci Nieśmier­
telnego Stalina i zapewniają, 
że jeszcze mocniej jednocząc 
swoje szeregi wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i wiernego ucznia Stal.ina 
- Bolesława Bieruta, zdy;oją 
wysiłki w walce o potęgę Lu­
dowej Ojczyzny oraz brater­
stwo i jedność całego obozu 
pokoju. 

Na wszystkich naszych stat­
kach handlowych bandery opu· 
szczone zostały do . połowy 
masztu. „WieczYsta chwała 
Józefowi Stalinowi - któremu 
naród p0lskl zawdzięcza swo­
je wyzwolenie" - taki napis 
widnieje obok portretu Wod.za 
postępowej ludzkości. w świe­
tlicy s/s „Bytom". Na zebra­
niu cala załoga tego statku 
podjętymi zobowi~zaniaml za­
dokumentowała swe przywią. 
zanie do partii i rządu. 

Załoga flagowego statku 
Pol:>kiej Marynarki Handlo­
we~ „'Batory", znajdującego 
się w drodze powrotnej do ma­
cierzystego portu, pisze w 
s..ye) depeszy; 

Bezpartyjny Maciej Brusz­
nłcki. ekspedient przy przela­
(:iunkach drobnicy, doda ie: 
„Ból. jaki wypełnia nasze ser­
ca spotęguje nasze wysiłki w „Załoga nasi:a, dotknięta 
·walce o pokój i socjalizm, o · smutną wiadomością o zgonie 
utrwalenie tego wszystkiego, ukochanego Wodza całej p(J­
co nam w spuściźnie przeka- stępąwej ludzkości - Józefa 
zal Towarzysz Stalin. Szczegól- Stalina zapewnia, że wytrwale 
nie tu. w porcie. ciąży na nas realizować będzie Program 
specjalny obowiązek wz.może- Frontu Narodowego I przy­
nia czujności". śpieszać budowę socjalizmu w 

Marynarze naszej floty han­
dlowej, znajduj11cy się na da­
lekich morzach i oceanach o­
raz w portach zagranicznych. 
dro~ą radiową nadsyłają do 
Gd:vni. .z prośba o przekazame 
ambasadorowi ZSRR ~obole-

naszym kraju". 

Depesze nadesłały z morza 
również załogi statków: 
.Czech" „Kielce". „Curie-
Sklodo~ska", „Waryński". 
„Lublin", „Lewant" i wiele 
innych. 

W dniu, gdy prasa i radio podały wiadomość q z.gonie 
Wielkiego Stalina. ludzie pracy polskich miast i wsi jesz.­
cze mocniej zwierają swe szeregi wokół Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotnicze i I 7ej przewodniczącego, Bo­
lesława Bieruta - wiernego u<.znia Józeta Stalina. Masy 
pracu1ące Polski podejmują liczne zobowiązania produk­

. cyjne, aby czynem uczcić pamięś. Wielkiego Stalina. 
' Jako 7edne z pterwszych u;śród załogi ZBMW2BOR, bu-

du;q.ceJ osie-dla Muranów t Mirów, podjęły zobow~ąza~ 
nia produkcyjne brygady z pierwsze; budowy kobiece]. 
NA ZDJĘCIU: członkinie brygady murarskiej podpisu-

ją tekst zobowiązania. 
CAF - rot. Rytel 

/ 

~~J! ~p.s !:,~!~ ~~,ą ~oo~r,zl.J~ ~ ~.~„~~ ~~r~,i,ł 
wiadom-0ścl o licz.nych zglosze- miejscowej spółdzielni pro- ki Wielkiego Nauczyc1ela .To­
niach do Polskiej Zjednóczonej dukcyjnej - Wład_)'sław Ma- warzysza Stalina''. Organiza­
Partii Robotniczej. Wstrzą- recik, zwracając sfl: z prośbą cja partyjna postanowiła 
śnięci \wieśCią o śmierci Józefa o deklarację PZPR powied:z.ia1 przyjąć towarzysza Musiała Vv 

Stalina, zdecydowani kroczyć ze wzruszeniem: „Wieść o szeregt kandydatów PZPR. 
po wytyczonej przezeń drodze ~mierci największego Przyj a- 63 bot 'k · Sk · k 
- najlepsi synowi~ naszego ciela i Obrońcy pracującego zglosil;~ ię ~~ ~~~aniza~Jiz~~r~ 
.nar?"~· _ przo?owmcy prac:( chlops.twa, wstrząsnęła mr:ą. tyjnych z prośbą 0 przy j ęcie. w 
i mzymerowie, chłopi . 

1 
1 A ~ m.ę, w~lno zał~m~wać .si,ę, Zakładach Metalowych v. 

ZMP-o:-vcy . . P?stanawia~ą cho~ zal iest wte.lk1 Joz'.!f Skarż sku z l-0sito si d 1 ar­
zw1ązac swoie zyc1e :z. partią Stalm wskazywał Jak trzeba t " 45 Y ZMP g . ę to P l" 
i proszą o przyjęcie ich w Jej budować na wsi nowe życie. t~chn'k . -owc.ow, w ym a 
szeregi. Zbudujemy je na przekór ku- 1 ow. . 

w dzielnicy Mokotów prosi likom i wrogom". Na . budowie Nowych 'ł'vch 
·. . . . . zglos1/ się przodu3ący robotn.k 
m1~zy m~ymt o pr~yJęcie ao Również na wyższych uczel- wytwórni zapraw murarsk tch 
pa:~ ośmm czlonkow ml.o: n!ach pi:zodownicy nauki l _ Robert żoina. „Pragnę nie 
dz1ezoweJ brygady m~rarskteJ pracy społecznej zgłaszają się tylko stanąć w zwartych sze­
W!'ZB. W Zakładach. im. Dy.- do partii. Na Uniwersytecie regach naszego narodu sku­
m1tr?~a w Wlłrszaw1e zgłosił Warszaw&kim prosili o przy- pionych wokół partii. ale Vv 

s;~ mz. Jerzynk1ewicz i paru jęcie ~ poczet„kand!datów na s<.mych szeregach partii jako 
przodown1kóv:' pracy. c~lonkow. P~;tn. m. m ._ studen- jej oddany żołnierz na fronc:e 

W woiewództwte stalino- <;,t: Bek1esmsk1, Jez1ermcka, pracy, na froncie walki o po­
grodzkun, na kopalni „Murc- Zawistowska, Karolak. kój" - powiedział żołna. w 
ki'', podstawo~a organizacja w Sulęcińskich Zakładach Nowej Hucie z prośbą o przy­
partyina pn:yięla w sobotę w Przemysłu Terenowego w woj. jęcie do partii zgłosili się przo­
poczet kandydatów 6 pn:OO,u- zielonogt'>rskim do sekretarza dujący robotnicy, m. in.: Bier­
Jących ładowaczy ZMP-owcow. podstawowej organizacji par- naclci, Puszewski, Majewski i 

W województwie krakow- tyjnej zgłosił się trzykrotny inni. 
skim w gromadzie Skidzyń prz<>down.i.l pracy Musiał, W Szczecinie zgłaszają się 
(pow. OśWięcim) na zebranie prosząc o przyjęcie do partii. do PZPR przodujący robotn:­
podstawowej organizacji par- „Chcę należeć do partii - o· cy portowi. M. in. zgłosili się 
tyjnej przybyło 6 chłopów - z świadczył Musiał - zobowią- dźwigowy - Józef Ziółkowski 
prośbą o przyjęcie dt> partii. zuję się do jeszcze wydajriej- i ślusarz - Szczerbiński. ObaJ 

W gromadzie Przylesie (pow. szej pracy dla Polski Ludowej wysoko przektaczają normy. 

I 

Do ambasady ZSRR w Warszawie przybywajq liczne felegacje spóleczeństwa polskiego, 
aby na ri;ce ambasadora ZSRR w Polsce, A. S,obolewa, zlożyć wyrazy najglębszego i ser­

decznego wspólczucia z powodu zgonu J . W. Stalina. 

NA ZDJĘCIU: delegacje przed gmachem ambasady. 

ROhotnicy Stalinogrodu Nasze lńyśli i uczucia biegną ku Moskwie 
W ambasadzie ZSRR w wskazem w watce o realizację „Łączymy się w uczuciacfł 

melduJ' q Warszawie w dalszym cią- Pr~gra.mu. Frontu. Narodowe- myślach. - piszą robotnicY; 
g~ w1elo6s?bowe delega- go • Zjednoczenia Urządzeń Dźwi~ 
CJe zakładow pr8';y z Chł · d R dnlkl · · d 

Ludzie pracy na Sląsku w swoich wypowiedziach I wy­
stąpieniach ze szczególną mocą podkreślają, jak nauki 
I wskazania Józefa Stalina towarzyszą im i przewodzą 

w budownictwie socjallstir;,znym. 

Warszawy i woj. warszaw- opi z ~oma Y u • gowych - z bratmmi naro a-. 
ljOCjalizmu w naszym kraju, skiego, delegacje rad narodo- p~w. s.o~ołow Podiask~, za- mi radzieckimi, z . tudźm! pra• 
robotnicy huty podjęli szereg wych i Wojewódzkich Komi- wtadamiaią w Uście, ze ~a cy na całym świecie. W tej 
zobowiązań produkcyjnych. I tetów Frontu Narodowego z zebraniu gromadzkun w dniu c:iężkiej chwili jeszcze bardziej 

całej P<Xski, chłopi ze spół- 6 marca, zwołanym dla ucz- . 
„Zaszczytne miano huty im. dzielni produkcyjnych, PGR 1 czenia pamięci Józefa Stalina, skupiamy się wokół nasze1 

Kierownik oddziału wydo­
bywczego kopalni „Katowice" 
Władysław Smolarz, mówił: 

terminowo wybudujemy ko­
palnię „Ziemowit" o­
świadczył - aby z każdym 

dniem więcej węgla dać Oj-

Stalina nakłada na nas po- de!egacje z gro.mad c~lop- powzięli zobowiązanie ..,._ pod- partii i rządu, aby codliennq 
sk.1ch, gosJ?odaruJąc!ch . md:l'.- niesienia wydajności buraka pracą kontynuować wielkie; 
widu.~lnie, ?elegac1e ~tell- cukrowego z 1 ha ze 160 na idee i nauki Stalina". 

- Opierając się na boi;a­
tych wskazaniach Towarzysza 
Stalina zrozumiałem głęboki 
sens socjalistycznego współza­
wodnictwa. Dziś w oddziale 
moim współzawodniczą wszys­
cy górnic~. dzięki czemu rea­
lizujemy swój marcowy plan 
produkcyjny w 132 proc. To­
warzysz Stalin uczył nas rów­
nież, jak mamy bić slę o ka­
dry. Jego wskazaniom za­
wdzięczam to, że w naszym 
oddziale wyrosło wielu do­
świadczonych przodowników 
pracy na sztygarów, nadgór­
ników, mechaników i techni­
ków. Jako kierownik oddzialu 
wydobywczego, dołożę wszel­
kich starań, by w dalszym 
ciągu nauki T.owarzysza 
Stalina stosować w swojej 
pracy zawod&wej, w swoun 
życiu. 

czyźnie Ludowej". Cała zało­
ga budowniczycp kopalni zo­
bowiązała sit/ wykopać w bie­
żącym miesiącu 1\0 procent 

ważne obowiązki. Musimy o­
kazać się godni tego wielkie­
go imienia - oświadczył na 
zebraniu przodujący wyta­
piacz Jan Wolny. - ljie może 

ge.nci.1 pracu.Jącej, mz:yniero- 260 kwintali. Chłopi z groma- Listy wyrażaj_ą nieugiętą 
Wte 1 · techmcy, uczeni, leka· dy Repki tegoż powiatu posta- wolę pełnego zrealizowania 
n:e, a!tyścl skla~ają w.yra_zy nowili odpowiedzieć na Ode- nauki i idei Józefa Stalina. 
~łę~o~1ego bólu 1 ~alu, Jakim zwę Komitetu Centralnego 

być wśród nas ludzi nie wy­
konujących zadań produkcyj­
nych, jakie przed nami stawia 
rząd, partia i nasz ukochany 
towarzysz Bierut. Musimy 
walczyć o plan każdeg-0 dnia 
I w każdą godzinę. Zobowiąz'.!Ję 
się przeprowadzić w tym mie­
siącu 2 dodatkowe szybkościo­
we wytopy i wzywam całą 

załogę do podejmowania zo-

sr:i1erc Józefa Stalma napel- PZPR• przedterminowym za- Pracownicy przemysłu torio­
mła serca całego narodu. kończeniem siewów wiosen- wego w Pietkowie piszą: 

W hallu ambasady ze spo- nych do dnia 5 kwietnia. Po- „Wiadomość o śmierci Tow.i. zaplanowanych robót. 
witego żałobną wstęgą portre- dobne uchwały podjęli chłopi rzys211 Stalina wstrząsnęl11 

BĘDĄ GODNI 
ZASZCZYTNEGO MIANA 

tu patrzą oczy Człowieka, któ- w gromadach Wirów, Wasi- nami. Jego idea prowa~ 

rego myśli I czyny przetrwa- lew, Nowomodna i innych. dzi nas w naszej pra-1 

Na szczycie .stalowni huty 
im. Stalina błyszczy czerwie-

ją na zawsze. „Zebrani dzU na nadzwy- c11 nad budową socja... 
Delegacje składają listy eza;nej sesji Miejskiej Rad11 !izmu i umacnianiem pokoju. 

nią żarówek pięcioramienna 

gwiazda I powiewa na pól o­
puszczona, osłonięta mem 
biało-czerwona chorągiew. 

kondolencyjne, skierowane za Narodowe; - czytamy w li- Stalin by!, jest i będzie z na~ 
pośrednictwem ambasady :!o ście Prezydium MRN w Za- mi". 
Komitetu Centralnego KPZR, mościu - zapewniamy Was, „Wielkie, nieśmiertein( dz.ie~ 
do Rady Ministrów ZSRR, do towarzyszu Ambasadorze, że Io Józefa Stalina - pisze źa. 
społeczeństwa radzieckiego, z nieśmiertelne dzieło Józefa loga Zakładów Azotowych w 
którym naród polski łączy się Stalina będzie dla nas gwiaz- Chorzowie - jest i_wzostanie 
w głębokiej żałobie. dą przewodnią w pracy i wal- natchnieniem I drogowskazem 

BY &,ILNA BYŁA OJCZYZNA 

Na wieży wyciągowej ko­
palni im. Józefa Stalina po­
wiewa opuszczona do połowy 
masztu czernią pn:ybrana fla­
ga. Nad bramą wejściową do 
kopalni widnieje na czerwo­
nym tle wielki, kirem prze­
pasany portret zmarłego Wo­
dza klasy robotniczej. 

Czcząc pamięć Wielkiego 
Stalina i dokumentując swą 

niezłomną wolę budownictwa 

I 

bowiązań", 

W ślad za Janem Wolnym 
;mbowiązania podejmowali in­
ni robotnicy. 

·Tadeusz Chróścielewski . 

Braciom Radzieckim 
sali, 

W liście Wojewódzkiego Ko-
mitetu Frontu Narodowego w 
Białymstoku czytamy: „Za­
pewniamy, że jeszcze silniej 
zewrzemy swe szeregi wokół 
Polskiej Zjednoczone; Partii 
Robotniczej i jej przewodni­
czącego towarzysza Bieruta, 
by zrealizować nieśmtertetne 

wskazania Towarzysza Stahna, 
które będą nam zawsze drogo-

ce o socjalizm i pokój". 

Młodzież z Liceum Pedago-­
gicznego w Siedlcach pisze w 
swym liście; „Natchnieni 
wielką ideq Józefa Stalina 
przyrzekamy w codziennej 
pracy strzec internacjonali­
zmu, w tym duch.u wychowy­
wać miodzie.i:, zacieśniać wię­
zy braterstwa ze Związkiem 
Radzieckim". ' 

w walce o zbudowanie i u„ 
gruntowanie 
stycznego w 

ustroju socjali-< 
naszym pań„ 

stwie". „Przyrzekamy - czy­
tamy w liście studentów Uni­
wersytetu Łódzkiego - Żlf 

imię Wielkiego Stalina stanie 
się dla naa sztandarem, poci 
którym realizować będziemv: 

Jego wskazania". 
Nie bylem - wiem, nie mogą wszyscy - w tamtej 
Wśród tych tłumów bolesnych, bracia Moskwiczanie, 
żegnających, gdy od nas 9-" śmierć się oddalił, 
Choć w dziełach swego 1 życia I w nas pozostanie. 

Głęboko przeżywa załoga 
stratę Wielkiego Nauczyciela 
i Przyjaciela górników. któ-
rego imię nosi ich kopalnia. L k k 'j j dź od 

ZoboWiqzania ·-'WSl 
Przy głośn"ikacłJ i megafonach ecz ro mo wczora więczał, Radziecki Nar zie, Mieszkańcy szeregu .Jromad cyjne. I tak np. mieszkańcy 
gromadzą się górnicy. W s!tu- W kroku jednej z tysięcy delegacji bratnich, woj. koszalińskiego, sltil:adając gromady Bożynkowo, w pow. 
pieniu słuchają komunikatów W olbrzymim, niezmierzonym jak strata pochodzie, hołd pamięci Józefa Stalina, Sławno, zorganizowali spół-

z dalekiej, a tak bliskiej sercu W ciszy, którą rozerwał szloch strzałów armatnich. który wskazał pracującym dzielnię produkcyjną II typu. 

Moskwy. chłopom drogę do lepszego Na drogę gospodarki zespo-
Umiłowanie Wielkiego Wo- Bo ten pogrzeb nie tylko poprzez Plac Czerwony życia przeŻ przechodzenie na !owej wstąpili w dniu 6 bm. 

dza ludzkości wyrażają górni- Prze.szedł z żalem straszliwym - a jednak spokojem gospodatkę zespołową_ przy- chłopi gromady Dobra Rycer-
1 t Kondukt szedł przez Ląd Czarny, przez doki Albionu, skie, w pow. Białogard. O 

cy kopalni Im. Sta ina pos a- śpieszyll prace organizacyjne założeniu spółdzielni produk-
nowiehiem coraz lepszeJ, co- Przez siwy piach Mazowsza i przez serce moje. I założyli w ostatnich dn.lach cyjnej po zebraniu dla ucz-

raz ofiarniejszej służby spr a- dalsze spółdzielnie produk- czenia pamięci Józefa Stali-

wie socjalizmu i pokoju, spra- ------------------------------------------•na donoszą również miesz.-
w• umocnienia siły naszej kańcy gromady Dolinlec. w 

Oiczyzny. w wyniku zebrań Pod s· ztandarem part1''1 pracowac' ~~· s!'~~~ci~~~~ w~tó::J z': 
zmianowych postanowiono - rząd oraz zobowiązali się gre-
wyk.onać 1.02 proc. miesięcz- mialnie przystąpić do wspól-
negA planu produkJjl oraz o • nych siewów wiosennych. 

Jeden procent ponad plan d I p I k 1 L d 1 Czlonko!ie niedawno u-
podnieść ogólną wydajność. a O S I U OWeJ tworzonej spóldziel~ produk­

cyjnej Gorzobądz. w gminie 
WIĘCEJ WĘGLA ~ucha, pow. Koszalin, we-

NA BUDOWĘ BYDGOSZCZ. Kazimierz_ SKARZYSKO. W ·Skarżysku POZNA.N. Wyrażając wiel- zwall do współzawodnictwa w 
sprawnym przeprowadzeniu 

Załoga kopalni „Ziemowit" Kuliberda, przodujący robot- 2 tysiące ZMP-owców zaciąg- kle oddanie idei, której Stalin siewów wiosennych i zwięk-
- · górnicy pracujący w pierw- nik jednej z fabryk bydgo- nęlo warty produkcyjne dla poświęcił cale swe życie - szeniu wydajności z ha są­

szych oddziałach wydob_yw- skich, wyrabiający stale po- uczczenia pamięci Józefa robotnice i robotnicy Zakła- siednią spółdzielnię produk­
czych 1 budowniczov:ie dal- nad 200 procent normy, posta- Stalina. 100 ZMP•owców po- dów im. Stalina w Poznaniu cyjną Mścice. 
szych części tego wielkiego I nowil zwiększyć swą dotych- stanowiło wykonać swe plany powzięli setki zobowiązań I WśrÓd z górą 550 zobowią­
obiektu Pianu 6-letniego żar- czasową wydajność o dalszych miesięczne na fWa dni przed produkcyjnych. Młodzież z za- zań podjętych dotychczas na 

t 20 proc. „w ciężkich dniach, terminem. sadniczeJ· szkoly metalowej wsi koszalińskiej wyróżnia się 
Jiwym wysiłk iem na wszys - 40 bł · 
kich odcinkach pracy doku- gdy Ojczyzna wymaga od nas przy Zakładach zalożyła 32 zobowiązanie c opow go-

. szczególnego hartu - mówi KRAKÓW. Kopalnie woje- k ł d ' · · · spodarujących Indywidualnie 
mentują swą cześć dla parnię- 0 a l\tu iowama zyciorysu w gromadzie Przystawy, pow. 
cl Stalina 1 wierność Jego on - i my, bezpartyjni, sku- wództwa krakowskiego nie Józefa Stalina. Sławno, którzy postanbwil! 

nauce. Załoga oddziału III piamy się jeszcze bardziej pod pozostają w tyle. Wyróżniają SZCZECIN. W wielkiej Ha- przeprowadzić siewy wiosen-
wykonała 7 bm. llB proc. pla- sztandarami Polskiej Zjedno~ się szczególnie członkowie li Ludowej i wokół niej zgro- ne w ciągu 7 dni, rozw\nąć 

' p t" R b · · · B , madzi'ło si'ę o\•. 8 tys. mt'esz- hodowlę i wykonać wszystkie nu dziennego. W niedzielę ozonej ar u o otn1cze3. partii. Kopalnia „ rzeszcze' , 
kańców miasta. Pochylone dostawy dla państwa w 9r. 

zgłosiło się ochotniczo do pra- Przyhekam na pamięć Stalina, wykonując podjęte zobowlą- w 105 proc. 
cy kilkudzieaięciu górników. że będę się' starał zawsze wy- zania osiągnęła 7 bm. wydo- sztandary bialo - czerwone i 

- · · · czerwone przepasane czernią. „Idea . To~an:ysza Stalina 
Nie pozostają w tyle równ1ez konywać Jego wskazania bycie 0 . 2 procent większe niż · t · ś l t 1 • i 

Zebrani wstają z miejsc i mi- ies me m er e na - mow 
załogi rozbudowujące kopal- przez jak najlepszą pracę dla dotychczasowa przeciętna miody traktorzysta ze - spól-
ni<>. Brygadzista Edward Bla- Polski Ludowej", Kuliberda nutą ciszy czczą pamięć Twór- dzielni produkcyjnej Szubin-„ „ dzienna. Na kopalni „Bierut" K · R -' 
hut zobowiązał się podnieść wezwał wszystkich przodow- cy potężnego ra3u au, Wieś, Kazimierz Kaczmarek. 

nl.·ko· w pracy woi· ewództwa do w ielu towarzyszy podniosło Wielkiego Przyjaciela narodu - Towarzysz Stalin wskazy-
swoje wykonanie normy ze ł od · · b · k 
180 do 210 procent. „Przed- podniesienia wydajności. swą wydajność o 5 procęnt. polskiego. wa ml z;ezy o owtąze · przo-

• 

dowania w pracy nad budO'.v\ 
nowego ustroju. Chcę tak żyć 
I tak czyJ1ić, jak uczył Stalin. 
Postanawiani przepracowa~ 
na swoim ,;ctrsusie" 3 tys. go­
dzin bez remontu, . zaorywać 
w czasie akcji wiosennej 4.5 
ha dziennie l zaoszczędzić na 
każdym ha 0,5 kg paliwa". 

Członkowie zorganizowanej 
w ub. t,li.godt<iu spółdzielni 
prO<}ukcyjnej w Policach, po­
wiat Szczecin, zdając sobie 
sprawę, że Q<i przeprowadze­
nia pierwszych wspólnych 
siewów zależeć będzie w du. 
żej mierze rozwój ich zespo.. 
!owego gospodarstwa, na ze. 
1'ranlu poświęconym uczcze. 
niu pamięci Józefa Stalina z 
uznaniem przyjęli propozycję 

Stanisława Winklera, by 
przewidziany areał zasia6 nie 
w ciągu 8, lecz w ciągu 5 dni. 

Szybko I ze szczególną sta­
rannością przeprowadzić sie­
wy wiosenne postanowili 
chłopi z gromady Kulki, pow. 
Mińsk Maz. Postanowili oni 
w tym celu m. in. zorgani­
zować pomoc sąsiedzką. Np. 
średniorolny chłop Władysław 
Sobociński zobowiązał się po­
móc , w orcE' małorolnej wdo. 
wie Annie f!ozonek. 1 

Mieszkańcy wsi Iwowe, w 
tym samym powiecie, wezwa. 
li do współzawodnictwa ~ 

jak najszybszym i jak naj. 
staranniejszym przeprowadze­
niu siewów - chłopów są. 

siedniei gromady Laliny, któ­
rzy wezwanie to przyjęli I po­
stanowili ponadto przygoto. 
wać wykopy pod fundamenty: 
nowej szkoły. ._ 


